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owstania Sląskiego 
w sobotę, 11 bm., w przede 

dniu 50 rocznicy wybuchu 
1 Powstania Sląskiego odbyty 
się w woj. katowickim liczne 
uroczystości i imprezy. 

W Bytomiu, Radzionkowie, 
M1chalkowicach, Siemianowi-
cacb i wielu innych mieJsco­
wosciacb Upamiętnionych Wal• 
kami ludu śląskiego o wolność 
odbyły się akademie, spotka­
nia weteran6w powstań z mło­
dzieżą i tradycyjne biwaki 
powstańcze, 

Kilkuset powstańc6w przede­
filowało ulicami Katowic, uda 
jąc się pod Pomnik Powstań· 
ców Sląskich, gdzie przy pło· 
nącym zniczu złożyli wieńce i 
wiązanki kwiatów. 

• • 
Gł6wne uroczystości 58, f9 

f8 rocznicy powstań sląsllich 
połączone z obchodami ~o rocz­
nicy ·wybuchu U wojny świa­
towej Oclbęda się 30 bm. przed 
Pomnikiem Powstańców Slą­
skich w Katowicach oraz 31 
bm. na Górze św. Anny w woj. 
opolskim. 

&&O tys. 

samoGhodów roGznie 
z Togliatti 

W fabryce samochodów w 
m1eśc1e Togllattl nad Wołgą 
rozpoczęto montaż głównej taś 
my produkcyjnej. Przy budo­
wie kombinatu pracuje fO.ooo 
os6b. Pierwszy oddział zostanie 
uruch,miony jesz.cze w tym 
roku. 

Po oddaniu do eksploatacji 
całego zakładu, będzi e on pro 
dukował 660 tys. samochodów· 
llsobowych rocznie, czyli prze. 
szb dwa razy więcej niż wy 
twarzają obecnie wszystkie ra 
dzieckie fabryki samochodów. 
Budowę kombinatu w Togliat 

ti rozpoczęto przed trzema la­
ty. Będzie on produkował sa-1 
mochody przewidziane dla 5 
pasażerów. Moc silnika wynie­
sie 60 koni mechani<:znych, co 
umożl:wi rnwijanie szybkości 
do 140 krn/JZodz. 

Wydanie A Cena 50 gr 

ł.Hł, llledsłela I 119nledlliałeli: 
17 I U lierpnia 1969 r. 

7 września w Warszawie 
Rok XXIV Nr 195 (ł50ł 
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Starcia w Belfaście * Aresztowania prewencyjne 

Republika Irlandzka żąda zwołania Rady Bezpieczeń.słwa 

Mimo ogromnie trudnyeh wa­
runków, w jakich odbywaJy 
aię tegoroczne żniwa - uasi 
rolnicy I robotnicy rolni WYJąt 
kowo szybko i sprawnie upora 
li się już w zasadzie ze spr-.ę 
iem zb6ż, nie dopuszczając do 

Osiągnięcia 
gospodarcze 
NRD 
w 

. 
ciągu 20 lat 

NRD licząca około n milio­
nów mieszkańców, co 1ttanowi 
o,s proc. ludn<>ści calege> swia­
ta, daje 1, 7 pr<>e. światowego 
dochodu narodowego. W ciągu 
ubiegłych 20 lat docb6d naro­
dowy w przeliczeniu na głowę 
wzro51 czterokr•tn1e. 

Gł6wnym źródłem tych suk­
cesów jest ciągły wzrost wydaj 
ności pracy. Np. w przemyśle 
i budownictwie wydajność 
zwiększyła się rocznie o pra­
wie 8 pr<>e., a w rolnictwie 
najmniej o 7 proc. 

o efektywności poczyn~ń 
zmierzających do zmn1eJszenia 
nakładu pracy świadczy takt, 
i.Z w okresie minionych ł lat 
nakład ten na wytworzenie pro 
dukc;ji brutto wartości tysiąca W SOBOTĘ RANO W MIASTACH IRLANDII POŁNOC· nowlenia wspólnych &il h'landz marek zmnieJszył się z fO do 

NEJ W DALSZYM CIĄGUTRWAŁY ZACIĘTE WALKI. ko-brytyjskich w celu opano-

1 
30 godzin. Jest to wynik przede 

GŁOWNYM OSRODKlEM NAPIĘCIA NIE JEST JUŻ LON- wania SY'tuacjl w Ulsterze. wszystkim ulepszania organiza-
DONDERRY, GDZIE WE WTOREK ROZPOCZĘŁY SI~ z Dublinu do Nowego Jorku cji pracy, wprowadzania pra-
STARCIA, ALE BELFAST STOLICA ULSTERU. odleciał minister spraw zagra-, cy wielozmianowej oraz lepsze 
PO OSTATNIEJ KRWAWEJ NOCY LICZBA OFIAR SmER· nicznych Republiki Irlandii, dr go wykorzysty-wania manyn i 

I TELNYCH WZROSŁA DO 8, A RANNYCH DO PONAD 300. (Dalszy ciąg na str. 2) urządzeń. 
W CIĄGU OSTATNIEJ NOCY W BELFA$CIE NIE MIL-•-------------------------­

KŁY STRZAŁY. 

'WZĄD REPUBLIKI IRLANDZ· 
KIEJPoSTANOWIŁ ZWROClC 
SIĘ o Z-WOLANIE NADZWY· 
czA.JNEJ SESJI RADY BEZPlE 
CZENSTW A NZ. 

Ulica rozd!lllelająca 6zielnlcę 
protestancką I katoli-cką obsta­
w iona jest opancerzonymi sa­
mochodami, Po obu jej stro­
nach eksplodują bomby zapala­
jące. Mieszkańcy okolicznych 
domów ">puszczają Je. ponieważ 

pozostande grozi poważnym nie 
bezpo eczeńsiwem. Mimo wkro­
czenia oddziałow orytyjsk:ch 
sytuacji tam me opanowano i 
walki trwają na<ial. 

Rozwój wypadków w Ulste­
rze jest tak groźny, że okr eśla 
się je jako wojnę domową. 

11111111111111111111111111111.1111111111IłIli111111111111111111111111111111 f 

próby • • SIDDID zomęlu 

strat I obniżki pton6w. Dla~ 
też z tym większą satysfakcją 
przygotowują się do tradycyj­
nych, centralnych obchod6w 
dożynkowych, kt6re - ;jak co 
roku - odbędą się 1 września 
na Stadionie 10-lecia w Warsza 
wie. Poza mieszkańcami stoli· 
cy i delegacjami zakład6w pra 
cy weźmie w nieb udział Ok. 
50 tys. rolników czl1>nk6w 
k6łek rolniczych, robotników 
PGR, członków sp61dzielni pro 
dukcyjnych i pracownik6w rol 
nictwa. Przybędą oni do stoli 
cy 36 specjalnymi pociągami 
oraz licznymi autokarami ze 
wszystkich zakątk6w kraju, 

w programie centralnych uro 
czystości dożynkowych przewi­
dziano m. in. okolicznościową 
inscenizację, występy zespoł6w 
ludowych, popisy taneczne oraz 
barwne widowiska. 

Uczestnicy dożynek zwiedz~ 
warszawę oraz wezmą udział 
w liczn)'Cb imprezach, przygo• 
towywanych przez stołeczne pia 
c6wki i organizacje kulturalne. 

Uroczyste zakończenie 
harcerskiej operacji 

W 90botę n,astąpl§c uroczyste 
zakonczenie tegoroc:z:nej ba.rcer 
skiej operacji „Fr,mbc>rk 1001": 
udziału harcerstwa w zagospo-
da0rowywaniu i upiększaniu 
Fr:>mborka, współzawodmctwa 
młodzieży w zdobywaniu bono 
rowego obywatelstwa miasta 
Mikołaja Kopernika. Akcja 
„Frombork 1001" zapoczątkowa­
na w pierwszym roku nowego 
Tysiąclecia naszego państwa -
trwać będzie przez następne la­
ta, a jej zakończenie nastąpi 
w roku 1973 - w 500 r:>cznlcę 
urodzin wielkiego astronoma. 

W roku bieżącym pracowa~o 
n.a terenie mlasta blisko 8 tys. 
dz.iewcząt i chłopców z h·arcer 
skich drużyn z zasadniczych i 
zakładowych szkól zawodo­
wych oraz liceów ogólnokształ­
cących. W porównaniu z ro­
kiem ub. - przybyło d~ From 
barka blisko dwa razy więcej 
młodzieży. 
Wartość prac harcerskich 

przekroczyła 2 mln zł. 

H'ietnant pld. 

W. Brytania, w skład kt(>reJ 
wch:xlzi Irlandia Północna , 
stoi na stanowisku, że sprawy 
Ulsteru są wewnętrznymi spra 
wami kraju l nie dopuszcza do 
int erwencji RepubLkl irlandz­
kiej oraz ONZ, Pomimo teg", 
ze od lO miesięcy w Ulsie ize 
powtarzają su: walkl, rząd Wił 
sona nie zrobił nic dla rozwią 
zama sytuacji. Konfllkt rellgij 
ny między katolikami l prote­
stantami jest odbiciem skom­
plik:>wanych problemow spole­
cznycll, ekonomicznych i reli­
gijnych. W rrlandu Północnej 
panuje nędza i be:orobocie, a 
uboga ludność katolicka je.st 
dyskryminowana przez prote­
stantów. Do Ulsteru przerzuco­
no 600•osol>owy oddział żołnie­
rzy brytyjskich i zap:>wiedzia­
no że w najbliższym czasie 
skierowanych zostan.e tam jesz 
cze dalszych 600 żołnierzy. 
Ostatnia noc dowiodła Jedn::k, 
że grozi to jedynie dalszym na 
silenlem walk. 

Członkowie kierownictwa KPCz. I rządu występują ostatnio na 
licznych spotkaniach "' aktywem partyjnym miast obwodów, 
przedstawiając obecnai sytuację polityczną i gospodarczą kraju, 
formułując zadania n.a przyszłość oraz nawołując d<i współdziała­

nia w ich realizacji. oledn<>eześnie na licznych zebrani.ach komuni­
st6w podejmowane są uchwaJy pozytywnie reagujące n.a te apele 
I pięt.nu;jące próby wywołania praez siły antysocjalistyczne zamętu 
I dezorganizacji.. 

Wybory 
prezydenta Indii 38 obiektów nieprzyjac.iela 

pod ogniem purlyzunlów 
W Wietnamie południowym 

nadal trwają zacięte walki. 
Koncentrują się one głównie 
w delcie Mekongu i w pobłi· 
tu granicy z Kambodżą. 

W sobotę rano oddziały par­
tyzanckie przypuściły atak na 
5 amerykańskich pozycji, roz­
mieszczonych na północ od 
Sajgonu. Atakowane są ugru­
powania piechoty USA oraz 

Ewakuacja dafszycłt­
jeanostek USA 

Sekretarz stanu Ro~rs na 
początku przyszłego tygodnia 
będzi e konferował z głównym 
negocJ a torem amerykańskim na 
paryskiej konferencji w spra­
wie Wietnamu, Cabot Lodge 1em. 

W kołach waszyngtońskich 
mówi się, że Jeszcze w tym 
miesiącu Nix:m zapowie ewa­
kuację dalszych jednostek ar-
mil amerykańskiej z Wietna-
mu. Jednakże Ich liczebność 
ma być mniejsza niż pierwot­
nie planowano, z uwagi na 
wzmożen<ie się tamtejszych 
działań wojennych. Przed odlo­
tem z Paryża Cabot Lodge wy 
rażał sie pesymistycznie o do­
tychczasowym przebiegu kon­
ferencji paryskiej, ale zapowie 
dz 'al . że wród na jej dalsze 
obrady. 

w Tatrach 
Elegantki w strojach bikini 

albo w butach na wysokich 
obcasach maszerujące na Rysy , 
młodzieńcy urządzający zawo­
dy w zjeżdżaniu na butach po 
płatach śniegu, samotne wspi­
naczki na strome skały, wy­
cieczki po pijanemu na Gie­
wont - to nagminne wypadki 
z Jakim.i spotykają się tego la­
ta w Tatrach ratownicy gór­
scy. 

Niestety, smutne są tnlwa 
rozluźnionych turystycznych o­
b yczaj ów. W czerwcu i lipcu 
br. statystyki GOPR notują w 
Tatrach 3 wypadki śmiertelne, 
20 wypadków z ciężkim uszko­
d zen iem ciała, 13 wiel!<ich wy­
p r aw ratunkowych i 430 inter­
wencji spriwodowanych groź­
nymi kontuzjami.. 

stanowi•ka artyleryjskie Da 
przestrzeni od fl do 117 km 
od stolicy. 

W nocy z piątku na sobotę 
partyzanci ostrzelali 38 obiek· 
t6w wojskowych nieprzyjacie­
la, m. in. gł6wną kwaterę 
pierwszej dywizji piechoty mor 
skiej USA, znajdującą sio: w 
rejonie La i Khe, 4& km da 
północ od Sajgonu. 

W sobotę nad ranem Z ra· 
kiety o kałibne 133 mm eks· 
płodowały w centrum Sajgo• 
nu. 

W pobliżu granicy z Kam· 
hodżą bez przerwy trwają wal 
ki między oddziałami party­
zanckimi a komt:Uno\vanymi 
ugrupowaniami amerykańsko-
sajgońskicb wojsk. w sobotę 
rano partyzanci atakowali po­
zycje nieprzyjaciela w odle· 1 
g!ości 8 km od granicy. 

Superfortece B-52 przeprowa­
dziły w ciągu ub. doby serię 
nalot6w na tereny położoue 
między Sajgonem a itranieą z 
Kambodżą. zrzucając 900 ton 
śmiercionośnych ladunk6w na 
domniemane pozycje partyzan­
ckie. Były to największe nalo­
ty od 6 tygodni. 

Grecki samolot 
uprowadzony 

.do Albanii 
Rzecznik greckich !\nil lot­

niczych „Olympic Airways" o­
świadczył w Atenach, że w so­
botę samolot pasazerski typu 
„Dakota DC-3" z 31 osobami 
na pokładzie został uprowa­
dzony do sąsiedniej Albnnii. 
Według doniesień agencyjnych 
samolot wylądował bezpiecznie 
na lotnisku Vlora w południo­
wej Albanii. 

Zycie Blatberga 
zagrożone 

Jak jui Informowaliśmy, od 
czwartku, dr Blaiberg naJdłu­
żej żyjący pacjent z przeszcze 
pionym sercem, przebywa w 
szpitalu Groote Schuur w Kap 
sztadzie. I 

Ch<>eia:t «!Stat~ie.j nocy pa· 
dent czuł się nieco lepiej, to 
jednak w sobotę rano ze szpi 
tała Groote Scbuur oapłyoeły 
informacje, że szanse utrzyma 
nia Blaiberga przy życiu są 
nikle, 

Blaiberg to drugi na świecie 
człowiek, kt6remu przeszczepio 
no serce. Operację przeprowa· 
dzono 2 stycznia 1968 r. ' 

Philip Blaiberg ma obecnie 
IO lat. 

Wobec groźnej sytuacji w 
Irlandii Północnej, Republika 
Irlandzka zwróciła się do ONZ 
o wysła.nie do Ul.steru sil po-
r ządkowycb. Władze b ryty jskie 
zdecydowanie '.>drzudly tę pro I 
pozycję. Następnie RepubEka 
Irlandzka wystąpiła do rządu 
brytyjskiego z projektem usta 

Gazoci~g 
Iran.ZSRR 

Ostatnio przystąpiono do bu­
dowy radzieckiego odcinka ga­
zociągu, którym z Iranu trans­
portować się będzie do Zwią­
zku Radzieckiego 10 miliardow 
metrów sześc. gazu rocznie. 
Gazociąg zostanie urucho-

miony w 1970 roku. Przetnie 
on granicę ZSRR w rejonie 
miasta Astara i zostanie po­
łączony z magistralą Baku -
Tbilisi - Erewań, którą gaz 
ze złóż azerbejdżańskich prze­
syłany jest do Gruzji i Arme­
nii. 
Transirańska magistrala ga­

zowa bierze swój początek w 
złożach kumskich, w pobliżu 
Teheranu. 'Na terytorium Azer­
bejdżanu przetnie ona wiele li­
nli kolejowych ,szos I rzek, m. 
in. Kurę. N!d rzeką t'\ gazo­
ciąg zawieszony lOstanie na 
stalowych linach, na wysokości 
15-20 metrów. 
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Zachodnioniemiecki korespon­
dent Agencji France Presse, 
Roger Boosz, rełac;jonuJąc sy· 
tuację przedwyborcza w NRF, 
m. in. pisze: 

Kanclerz Kurt Georg Kiesin­
ger prowadzić będzie swa kam 
panię wyborczą do wyborów 
powszechnych w dniu 28 wrze 
śnia br. w przybliżeniu pod 
hasłem „ Deutschmark, Deutsch­
mark ueber ałles" (marka nie 
miecka~ marka niemiecka po­
nad wszys~ko). Takie wrażenie 
przewa:la wśród nbscrwatoTtlw 
mających na względzie sp6r, 

W piątek, na zebraniu akty­
wu partyjnego okręgu południo­
womorawskiego w Brnie prze­
mawiał pierwszy sekretarz KC 
KPCz G. Husak, 

w tym samym dniu członek 
Prezydium KC KPCz, premier 
Czec11osłowacji o. Czernik za­
brał głos na zebraniu aktywu 
partyjnego zakładów „Skoda" w 
Pilźnie, oswiadczaj4c m. in.: 

„Obecną wewnętrzną sytuację 
polityczną cechuje wzmagająca 
się nielegailna działalnosc sił 
antysocJa1.is\.ycznycn i antyra­
dzieckich. Rząd federalny i rzą­
dy narodowe podjęły szereg 
energicznycll kroków dla zapew 
mema mezbędnego porządku 1 
pokoju w ooron.1.~ u~i.aw .1 praw 
obywateli, Rządy są gotowe 1 
zdecydowane w porę i stanow­
czo zlikwidować ewentualne 
konfllkty. 

Mówca przypomniał, :te „w 
pierwszych dniach sierpnia mi­
nął rok od chwili, gay 6 brat­
nich par tu, a wśrod nich i' 
KPCz, opracowak> i podpisało 
w Braiysi.aw1e dokun1ent, 
którego znaczenie nie zm.a­
lalo .ao dzisiaj. Rozwoj wy­
darzen potwierdził slusznosć sta 
nowiska wyrazonego w oswiad­
czeruu bratysławskim. Jednak­
ze przed rokiem owczesne kie­
rownictwo KPCz pod naciskiem 
sił prawicowych i antysocjali­
stycznych oraz w następstwie 
braku Jedności l wobec istnieją 
cycb sprzeczności wewnętrz­
nych, nie uwzględniało w spo­
sób dostatecznie odpowiedzialny 
wielu · spotkan i narad z bratni­
mi partiami. W niektórych sy­
tuacjach zajmowały one stano­
wisko, które nie odpowiadało 
klasowemu i internacjonalistycz 
nemu interesowi nie tylko na­
szej partii i społeczenst.wa, ale 
teź obozu socjalistycznego, jako 
całości. Z tego punktu widze­
nia, uwaźam za nie przemyśJa 
ną uchwałę Prezydium KC 
KPCz I Komitetu Centralnego 
na temat spotkania w Warsza­
wie, co też poważnie skompli­
kowało nasze stosunki z sojusz­
nikami. wzmocniło w społeczeń 
stwle siły nacjonalistyczne i 
antyradzieckie" Premier Czer­
nil:t powiedział, że celem partii 
Jest konsolidacja życia politycz 
nego w kraju oraz normalizacja 
stosunków z sojusznikami. W 

dziedzinie gospodarczej należ)' 
skupie uwagę na urzeczywist­
nienie posunięć stabilizacyjnych, 
nakreślonych w dokumentach 
rządowych, 

Uczestnicy zebrania wypowie­
dzieli się w uchwale przeciwko 
silom siejącym zamęt i wezwali 
do aktywnej realizacji progra­
mu KPCz. 

„Kosmos-293" 
W Związkn Radzieckim wy­

strzelono kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos 293„. 
Na jego pokładzie zainstalowa­
no aparaturę naukową, przezna 
czoną do przeprowadzania ba· 
dań przestrzeni kosmicz11ej 
zgodnie z zaplanowanym pro­
i;ramem. 

Opr6cz aparatury naukowej 
na pokładzie satelity zainstalo-1 
„·ano nadajnik. 

Około ł tys. elektorów w 
Delhi i w stolicach prowincji 
oddało w sobotę głosy w wy­
borach prezydenckich, których 
wynik może zadecyd Jwać o 
k ierunku polityki rzqdu indyj­
skiego i o losach Pairtii h'."on­
gresoweJ. 

Ostry konflikt w k ierowni-
ctwie Parti.i Kongresowej prze­
kształcił rywalizację m'.ędzy 
dwoma głównym.i pretendenta­
mi do fotela prezydenckiego S. 
Reddy'm i Girim w próbę sił 
między obozem pan i Gandhi 
gioszącym od lipca has! J rady 
kalizacji polityki partii, a 
skrzydłem prawicowym. 

Wyniki wyborów będą znane 
najwcześnie.1 w środę po połud 
niu. Zwycięstwo lub porażka 
Reddy'ego może w rozstrzyga­
jący sposób osłabić lub wzmoc 
nić pozycję pani Gandhi w 
zmaganiach z prawicowym syn 
dykatem bossów kongresowych. 

Katastrofy - Klęski żywiołowe 

Cyklon nad Kubą 
W nocy, z piątku na sobotę 

nad zachodnią częśc i ą Kuby 
przeszedł, trzeci w tym roku 
cyklon tropikalny, powodując 
w iele sz.kód, zwłaszcza w pro ... 
wmcji Pmar del Rio. 
Władze reja.nów nawiedzo-

nych przez wichurę o szybko­
ści 140 km/godz. zabezpiecLy!y 
1ednak wcześn i ej przy pomocy 
ludn :>śc1 obiekty gospoda r cze, 
ewakuowano takze w bezpiecz­
ne m iejsce k ilkaset rod zi n. Nad 
zachodmą Kubą a także w Ha 
wanie padają o<i kilku dni nie 
zwykle ulewne deszcze. 

W pobliżu Małych Antyli 
powstał czwarty w tym roku 
huragan, który także zagraż3 
Kuble i wschodnlm wybrzeżom 
Meksyku. + W ostatnich dniach w To­
skanii u szczytu sezonu tury­
stycznego rozpoczęły się sztor­
my i ulewne deszcze. Gęsta 
mgła wystąpiła wzdłuż całego 
wybrzeża toskańskiegJ. 

Na drug:m koncu Wioch. na 

Sycylii wskutek wielotygodnio 
wej posuchy zanotowano liczne 
poża[Y na wyspie, zwłaszcza w 
oobl:zu Pale r mo. + W piątek na prze<imieśc1u 
Duesseldorfu wydarzyła się ka 
tastrofa koleJowa, w wyniku 
której śmierć poniosły 4 )Soby, 
a około 40 zostało rannych. Na 
stąpiło zderzenie pociągu po­
śpiesz.nego Amsterdam Ko­
loma z pocoąg1em oso bowym. + Połudn lową Wenezuelę na-
wiedziła gożna powódż. Do-
tknęla ona szczególnie stany 
Apure, Bar inas i Guar ico. 7 
tys. osób znalazło się bez da­
chu nad głową. Wiele osób 
zgmęło. Szkody obli-cza się na 
m iliony dolarów. + Tragiczny wypadek wyda­
rzył si ę w piątek na Nilu w 
odległości 30 km od Kairu. Mo 
torówka z 40 pasażerami na po 
kładz i e w czas:e prze,lażdżki 
po Nilu zderzyła s!ę z hohw. 
n ikiem żeglugi rzecznej. Urato­
wano zaledwie 16 osób . 

„Oeutschmark, deutschmark Liber alles" tu zachodnioniemieckiego bro· 
niącego ekspansji wielkich zy­
sk6w, jak r6wnież bank6w, 
ktore gotowe są poprzeć ra­
czej dewaluację funta szterlin­
ga, franka belgijsl<iego, a na• 
wet dolara, niż opowiedzieć się 
za rewaluacją marki za• 
chodnioniemieckieJ. 

jaki na nowo rozgorzał między 
chadecją i s<>ejaldemokratami 
na temat korzyści z re ·wa~ua­
cji marki po dewaluacji fran­
ka francuskiego. 

Kanclerz i jego minister fi· 
nans6w, Franz Josef Strauss 
natychmiast orzyjęli decyzję 
Paryża jako nieoczekiwany atnt 
d.la poparcia ich kolejnych od-
mów rewaluowania w::\ luty 
NRF, Przyw6dcom CDU/CSU 

chodzi obecnie o wyeksploato­
wanie „niespodzianki niebios 0 

w pQ•taci dewaluacji franka, 
tym bardziej, że ostatnie son­
daże zachodnioniemieckiej opi· 
nii publicznej dawały przewa­
l:~ socjaldemokra~' cznemu part 
nerowi rządowemu w -rozpoczy 
naiącej sie walce wyborczej. 

Chadecja pisze korespon-
dent AFP - liczv pod tym 
względem na poparcie patrona· 

Ponadto nowa fala spekulacji 
marką zachodnioniemiecką wca 
le nie przeraża bankier6w. Po 
przedni run na markę w listo 
padzie 1J68 r. i w maju 1969 
r. po7ostaw·i ' w irh kasa~h set 
ki milion6w zysku. 



lN lrlandll Północnej 

nie słabnie napl~cie 
Milion samochodów N 81. k. W h d . 
w następnej 5-lalce !ZED „sz~!TJm lllicsae.S~ede~szyst~~! 
Choć ~jj jeszc:z,e na naszym 

sam<><:hodowym rynku odczuwa 
si<: deficyt p')jazdów, to już w 
przyszłym 5-leciJu wielkość pro 
dukcji polskiej motoryzacji 
przekr-0cz:v możliwości zbytu 
jej wyrobów w k.r aju. W latach 
1~71-1S'i5 produkcja samocho­
dów JN Polsce w}'1niesie ponad 
1 milion szl.uk. 

HO mln Jl dew~ w 1"' r. tuż 
blisko 2.50 mln lOł dew ~ a w 
1970 r. ma wzrosnąć do 450 
mln 2lł dew. Motoryzacja staje 
się trzecim naszym potentatem 
eksportowym obok przemysłów 
stoczniowego i budowy taboru 
kolejoweg">. 

ARABSKIM w a.prawie impońa pszenicy. 

(Dokończenie ze slT. 1) 
Patrick Hillary. Zainierza on 
przedstawić obecną sytuację w 
Irlandii Północnej w ONZ. 

Rzecznik sekretarza generalne­
go ONZ poinformował, ?.e 
U Thant gotów jest przyjąć w 
swoim biurze ministra spraw za 
granicznych Republiki Jrlanda, 
Patricka HilUary'ego. Spotkunie 
to \V',Y znaczone zostało na go­
dzinę 16 czasu warszo.\v:;k!ego \\. 
poniedziałek. Przedmiote:n roz­
mowy będzie obecna sytuacja w 
Irlandii Północnej. 

mowach z przedstawicielami rzą 
du Irlandii Północnej. 

Premier Irlandii Północnej, Ja 
mes Chichester-Clark przybędzie 
do Londynu w poniedziałek. 

z Belfastu donoszą natomiast, 
że rząd Irlandii Północnej zade' 
cydował, że począwszy od sobo­
ty, 16 bm. ooowiązywać będzie 
prawo dające specjalne upraw­
nienia policji Odtąd policja 
jest uprawniona do prewe:icyj-, 
nego aresztowania kazdego, kto 
wyda im się podejrzany. Pra­
wo to ostatni raz zastoso\vnn o 
w 1956 roku podczas gwałtow­
nej kampanii prowadzonej przez 
nieleg.a.Jną organizację republi­
kańską IRA. 

W 19~ r. wartość 
polsk iej mot"lryzacjii 

eksportu 
w;1niosła 

W 1975 r. wartość eksportu 
ma wz,ros11ąć do 1,2 mW zł 
dew. W latach Ul71-1975 mamy 
sprzedać za gran.kę ok. 300 tys. 
samochodów, a wartość ekspor 
tu pols kiej motoryzacji ma o­
s'ągnąć w tym 01<1·esie 3,7 
mld zł dew. 

Wizna w Kairze dełegac:Jl 
1Yryjskiej " pr~ydentem Ata. 
sini na c:zele niewątpliwie łą­

czy 1ię s obecnymi przygoto­
waniami do zwołania. arabskiej 
konferencjj na najwyższ~rn 

•zczeblu. 
W t:.kiej konferencji miały­

by wziąć udział jedynie Zt1A, 
Jor(lania, Syria .i Liban, to jest 
kraje sąsiadujące z l?!r aelem. 

W najbliższym czasie udadzą 

•ię do różnych państw euro­
pejskich delegacje gospodarcze 
ZRA, aby przeprowadzić •roz• 
mowy na różne tematy e~no 

GOLDA MBIR .ATAKUJE ONZ 

W wyWiadzie dla wloskiege 
czasopisma "Europe<>,, premier 
Izraela Golda Mei.r starała się 
uzasadnić niestosowanie •ię 
Iuaela do rezolucji organów 
ONZ tym, że ONZ .,nie jest 
sądem najwyższym'', lee.z „ze­
społem politycmym". 

Z cał}•m naciskiem podkreśli• 
ła ona w wywiadzie, że Jzi·ael 
nigdy nie powróci do „sta1·ych 
granic", tj. sprzed agresji 
izraelskiej na kraje arabskie w 
1967 roku i że w rokowaniach 
z państwami arabskimi trzeba 
wytargować „nowe granice••. 

W sobotę po południu w Lon­
dynie podano oficjalnie, że pre 
mier Harold Wilson powróci w 
poniedziałek z miejscowości wy 
poczynkowej Villegiature na wy 
spach Soringues, gdzie przeby­
wa aktu!łlnie na ur''"'·...,;e. do Lon 
dynu, aby wziąć udział w roz- · 

Policja przeprowadzi ła juz 57 
aresztowań, w tym 25 prewen­
cyjnych, ponieważ osoby te po 
dejr«ewano o sympatie republi­
kańskie. 

Ponad 1000 dzieci 
Polonii zagraniczne i 
spędziło wakacje 
UJ Polsce 

Zakupienie lkeneji na pro­
dukcję ..poJsl<.iego Fiata" był~ 
jednym z najważniejszych 
przedsięwzięć w naszej motory 
zacji i stworzyło podstawy dla 
grUJntownej rekonstrukcji całej 
branży. 

Według za;Jtupionych za g.ra­
nicą licencj·i podjęto rów,11.ieź 
produkcję wielu eJ.ementów sa 
mochodów, wśród nich amorty 
zatorów wg licencji fi.rmy 
„Armstrong", gaźnilków Webe­
ra, układów hamU'loowych We~t 
Lnghause'a, p')lllp paliwowych 
Crone, a równolegle - produk 
cię silników wysokoprężnych 
na Ecencji znanej angielskiej 
firmy „Ley!and". 

USA uzbraiaią 
W dniu 1ł sierpnia 1969 r. zmarł nagle w wieku lat łl 

Ponad l.OGO dzieci Polonii z 
CSRS, Francji, . USA, Wielkiej 
Brytanii, NRF, Szwecji przeby 
wato w tym roku na kolo­
niach i obozach w 19 ośrod­

kach na terenie całego kraju. 
M. in. w Zakopanem, Bukowi­
nie, Szklarskiej Porębie, Biel­
sku-BiaJej, Gdańsku, Toruniu 
i L<>d7>i. 

lotnictwo izraelskie 

Bolesław Włodarczyk 
lek. weterynarii 

kierownik Leczniey dla Zwierząt w J.utomiersku. 
Pogrzeb odbęd1<ie się dnia 17 sierpnia 1969 r. o godz. Jł 

na cmentarzu w Pabianicach. Rodzinie wyrazy głębokiego 

:l:alu i serdecznego współczucia składa: 

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII W ŁODZI 

Kol. ROMUALDOWI ULA­
TOWSKIEMU wyrazy głębo­

kiego współczucia z powodu 
śmierci 

W dniu 14 sierpnia 1969 r. 
zmarł długoletni pracownik 
Centralnego I.aboratorium 
Przemysłu Bawełnianego 

Dur brzuszny 
w Jugosławii I 

Podstawę do da!&zej ekspan­
sji eksportowej motoryzacji 
stwarza rówrnJeZ szybkie rozs'Ze 
rzanie asortymentu pojazdów i 
części samochodowych, w opaT 
ciu o własne kl'.mstrukcje i 
rozwiązania. ,,stal!''' %.8 i 29, 
„Jelcz" 315 z si.l!n1kiem „Ley­
landa", :nowe od·miacny przy­
czep drogowych i roL11iczych 
„polskie FJ.aty", do NRD i na 
Węgry. 

Naezełmy reda.kbr wpływowe 
go dziennika kai.rskiego „Al 
Ahram" (zbliżony do kół rzą­
dzących), Mohamed Hejka! o­
publikował w piątkowym nu­
merze artykuł, w którym zwra 
ca uwagę na proizrae!ski cha­
rakter bliskowschodniej pollity­
ki USA. 
Dał on wy0raz swojemu roz.. 

cza<rowaniu wobec obecnej po­
lityki prezydenta Nix7na, któ­
ry jego z.daniem wobec państw 
arabskich zaJmUje ta•kie samo 
stanowisko, jak były prezydent 
John.son. Redaktor naczelny 
,_,A·l Ahram" nawiązuje do za­
powiedzi przesłania Izraelowi 

w ciągu najbliższych dwóch ty 
godni 16 samolotów typu „Phan 
tom". Reszta (34 samoloty) ma 
być dosta.rczona Iz·raelowi w 
najl:1liższym <>kresie po 4 samo­
loty miesięcznie. Hejkal pisze 
0 planowanej wizycie premiera 
izraels•kiego, Goldy Meir w Sta 
nach Zje,dnoczonych, w czasie 
której ma być omawiany pro­
jekt za~areia z Tządem a~e­
rykańskun ncwego porozumie­
nia wojskowego na dostaw~ 
dalszych 105 samolo1:ów, w 
tym ~ myśliwców b'>mbardu­
Jących ty,pu „Phantom'' oraz 
ao samolotów tyipu ,.Skyha.wk". 

Alfons Zalepa 
W JugOSławii zanot<Ywaino li.cz 

ne wypadki zach01"owań ua dur 
brZUS7..D.Y. 

S7Jczególnie dut.e na.dzieje wJą 
że nasz przemysł motoryzacyj­
ny -z roz-wojem eksportu do 
Związl<lu Radzieckiego. W tym 
roku dootairczymy do ZSRR p-, 
nad 8 tys. samochodów dostaw 
czych. W przyszlym 5-leciu 
el<sport ten ma wzrosnąć do po 
nad 2-0 tys, srluk roc21nie. Bę­
dzie ·ro.2iW.iJ •ma k<>operacja pole 
gająca na d<>Stawacll elemen­
tów i ze&połów samochod~­
wych do samochod.1,1 „WAZ-1", 
budowa•n-ego w T-Ogliatti nad 
Wołgą, również w opauciu o li 
cencję wło.9k:ieg,o ,.Fiata". 

• •••••••••••••••••••••••••••••• „„„ ••••••••••••••••••••• „ 
ŻONY 

W Omiszu choroba przybrała 
niemal re>zmiary epidemii. Wie­
li! wypadków tyfu&u zaąotowa 
no też w innych miastach, jak 
np. w Zenica, Las.kovac i Pa1lan 
ce. Obecnie ta.kże w Belgradzie 
służba Zdrowia stwierdziła kilka 
przypadków tej choroby. 

Telewizia 
składają: 

Wyrazy współczucia żonie 
i dzieciom składają 

NIEDZIELA, 17 SIERPNIA 120.50 PKF •. m.oo .,.Jazz J"ambooree 
66" rep. filmowy z XI Mlędzyna 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA 
DOWA 1 ZESPÓŁ TEATRU 
MUZYCZNEGO W LODZI. 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA 1 

PRACOWNICY CLPB. 

Mgr mz. ZYGMUNTOWI 

9.30 „Sta.ry ratusz w Tallinie" rodowego P'esUwa•lu Jazzowego 
(z Tallina). 10.00 „Przypomina.my, (W). 21.30 Film :z; seri.i "Klub 
radzuny" - kalendarz r-0lnimy prof. Tutlki" - „o miłym sta­
(W). 10.20 „Podwójny nelson" - ruszku". 21.45 Magazy>n sport<>­
film z 'Seirii: stawka większa niż wy. Ok :!'2.15 K1'onika mistro:ostw 
życie (W). 11.20 „Melodie na dzień świata ·w lodar&tw>e ~ Brna). 
dobry" - gra Or'k·ie.9bra TV Ka 
towice (Kat.). 11.4'5 „Nooe w skle 
pie zoo!K>gic7'nym" - film prod. 
USA (W). 12.00 Dziennik (W). 
13.20 Program dnia (W). 13.2~ 
Film z seri.i „Ojciec l sy>n" (W). 
13.55 „Przemia•ny" (W). 14.25 „Ga 
raż Jadka Andrysza" - film fab. 
prod. czechosł. (Kat). 15.35 „Pa 

KoL LUCYN~E NIJAKOW­
SKIEJ wyrazy głębokiego 

współczucia z po„·odu zgonu 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA 
KŁADOWA, POP PZPR, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z BIURA PROJEKTOWA 
NIA ZAKŁADÓW WLó­
KIENNICZYCH W ŁODZI 

KAMI!liSKIEMU wyrazy głę­
bokiego współczucia z powo­
du zgonu 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA 
KŁADOWA, POP PZPR, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z BIURA PRO,JEKTOWA 
NIA ZAKŁADÓW WLÓ 
KIENNJCZYCH W ł.ODZI 

Wyrazy głębokiego współ· 
czucia kol. FELIKSOWI 
WROŃSKIEMU 11 powodu zgo 
nu 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA 
KŁADOW A, POP PZPR, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z ZAKLADU USŁUG TE 
CHNICZNYCH - OKRĘ 

GOWEGO ZWI'\ZH:U 
SP-NI INWALIDÓW 

Dziś, przy na ogół d'Utym za- ni Miecia" - z .cyk.lu „Portre­
chmurzeniu, moŻ'liwe okresowe ty" (W). 16.30 „Kapitao •ka.pita­
e>pady. Temperatura maksymal nów" - Tep. til~o~ z cyklu: 
na ok. 20 st. Wia>try umiark~- „Ludzie i z<l"!rzenia (ize Szc_ze­
wane. zmienne. Jutro mooliwe "ma). 16.50 Mistrzostwa Polski W 
opady lub burza. Tllłllperatura lekJ<-0atlety.ce - sprawozdan!e z 
be zmia.n K•rakowa (Kraków). 18.00 Sp1ewa 

z .. · . i Rita HowJh•k - recLtal pi'.>sen-
Dzis za.chód Słońca o godz. karki holenderski<>! (W). 18.30 

19.04, jutro W&chód o 4.29. Klub Sześciu Kontynerotów" 
(Dziś imieniny obchodzą Ana (w). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien 

stazy, Jacek i Julianna, jutro nik. 19.55 „Fatalna historia" -
- Broni.sława. Helena i KIM&.) ;6ilm fa·b. prod. francuskiej (W). 

PONJEDZIAŁ~K, lll SIERPNIA: 

16.45 Pro«ram dni.a ,(W). lf.51 
Dziennl1k (W). 11.00 Czystość to 
zct.rowie - :tilnl z serl.i: Opo-wieś 
cl ze świata zwierzą!\ (W). 17.25 
Echo stadionu (W). 17.-45 Koemo 
drom rok 1999 - a .nilnowany :fiilm 
ezechOO!. (W). 18.00 Kwia,ty na 
hałdach (Kat). 18.215 Rod.ial - flan 
CU&ki film dok. (W). 18.45 EU<l"e­
ka (W). 19.10 Dobran-01' (W). 19.30 
Dziennik (W). 2-0.00 Teatr TV: 
„Klub klamców" - Mi.cheł de 
Ghel<i'>Tode (W). :111.10 Profd.J.e kul 
tury - reportaż fi.lmowy pt. Wi 
tajcie w Pł-ooku (W). 2'!.45 „Twa 
T'Zą w twairz" polski f.iJm TV 
(W). 2'2.10 Dz:ienni.k (W). 22.25 
Pr<>g>ram na jutro (W). 

li SPORT 11 SPORT li SPORT il SPORT li SPORT Ili . SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT B 

K. Maranda (ŁKS) wygrał 3000 m z przeszkodami Pierwsze zwyci-:stwo łodzian 
Zasadniczo rzecz biorąc - te- cesy w Atenach na mistrzostwach I 4 x 100 m 

goroczne mistrzostwa ilekkoatle- Europy, a przecież przed wyjaz- Warszawa 
tyczne Polski uważać można za' dem do Grecji czekają nas jesz- Gdańsk -
2akończone. Minęły one bez więk I cze w Warszawie wielkie między- - 41,7. 

mężczY'lln: , 1) Legia 
41,1, 2) Spójnia 

41,6, 3) Orkan Poznań Wl6kniarz Motor 1:0 
szego echa. Spodziewaliśmy się, I narodowe zawody na tartanie sta I 400 m mężczyzn· l) Grędziński _ 
że ujawnione zostaną talent):', dionu „Skry" przy ul wawel- 46,7, 2) Badeński·_ 46,8, 3) Bala- Pierwsze zwycięstwo w roz-1 trąconego tym z rytmu. Łodzią-I min. był niezuiernie gro~ny. Po 
sportowe, ze mistrzostwa stac I sklej. l chowski _ 46 9 grywkach 0 mistrzostwo li ligi nie tracą dwie idealne okazje strzale najlepszego w „Motorze" 
będą przynajmniej na lepszym Wyniki III dnia mistrzostw by- • ' · . odniósł wczoraj łódzki Włók- do zdobycia bramki: w 5l:i min. Nielipiuka piłka trafia w slu-
poziomie sportowym. ły następujące: 800 m. 1) Szordykowski - 1,48,7, niarz, który na własnym boi- Garkut niecelnie główkuje, a w pek. Pod koniec spotkania lo-

Niestety, spotkało nas wielkie 200 m kobiet: 1) Sarna - 24,2, . 2) Wardak - l.ł8,9, 3) Kubczyk - sku pokonał „Motor" Lublin 71 min. Bloch strzela ponad dzianie zwalniają nieco tempo, 
rozczarowanie. Mistrzostwa nie ' 2) Jędrejek - 24,4, 3) Mochol -' i.49,7 1:0 (0:0). Jedyną bramkę meczu poprzeczkę. Lublinianie przepro- ale utrzymują się przy przewa-
spetniły swego celu i lekkoatle- : 24,8. j 3 tys. m z przeszkodami: 1) Ma strzelił Błoch. wadzają kilka sporadycznych wy dze. 
tyka nadal nie ma efektownych I 4 x 400 m kobiet: 1) Spójnia • randa (ŁKS) - 8.44,2, 2) Smitkow Włókniarz: Guzicki Zając, padów, z których Jeden w 65 W sumie mecz niezły, szybki 
wynik~~'. k~óre_ pozw?~Hyby nam Warszawa - 3.49,4, 2) Skra War-1 ski - 8.47,0, 3) Zieliński - 8.43,2. Bednarek, Chodakowski, Białas i co najważniejsze wygrany 
budowac smielsz!' nadzxeie na naj szawa - 3.51,4, 3) Polonia Warsza Skok wzwyż kobiet: l) Berezow Kaźmierski, Zalega (od 29 przez łodzian. 
bl1zszą Ę>rzyszlo<ć . Na domiar wa - ~.54,6. ska _ 172 2) Konowska _ 169 min. Bloch) · - Garkut, Nawroc- PO raz· ka w zespole zwycięzców za do-
złego naJlepszy nasz biegacz,. Wi-I Tyczk~: 1) Nowak - 4,80, 2) so· 3) Zielińsk'a _ lSG, 5) Wojciecho~ ki, Jakś, Cal (od tiO min. Jawor- brą grę wyróżnić należy Gu-
told Baran skaleczył nogę 1 za-. kolowski - 4,80. ska (ŁKS) _ 163 ski). zickiego, Białasa, KaźmiP.rskiego 
powiada wycofanie się z czyn-: 1119 m pp!. kobiet: 1) Nowak - .· . I Motor: suszek - Rześny, Buski, z" uz" lowco· w Gward1·1· i Jaksia, a w drużynie gości 
nego życia sportowego. 13,5, 2) Sukniewicz - 13,6, 3) Ka- Kul~ męzcz~=: l) KomarG - Lisiewicz, Góral - Dworzecki, Nielipiuka i Lisiewicza. Życ1.yć 
Gaśnie płomień nadziei na suk nia - 14,2. lS,S~, 2) Antczak - i 7,95, 3) aj- Spiewok - Sułkowski (Od 70 sobie nałe:iy, by Włókniarze 

------· dzinski - 17,3~. min. Sokołowski), Brysiak, Nie- W meczu o mistrzostwo Il ligi wszystkie pozostałe mecze dru-
oszczep kobiet: 1) Jaworska - lipiuk, oryszko. żużlowej łódzka Gwardia uległa goligowe zagrali w tym stylu, co 

R. Zieliński sięga po medal 59,64, 2) Bajer - 52,22,_ 3) Solarska Sędziował p. w. KrucZkowski wczoraj Kolejarzowi Opole 28 óO. wczoraj po przerwie. 
- 48,38, 4) Krawcewicz (ŁKS) - z Katowic. Widzów ok. 8 tys. Punkty dla zwycięzców zdo- M. STOLARSKI 
47,24. Było to w 83 min. gry. W za- byli: Friedek i Szczakiel po 12, • :f. * 

Drugi dllień kolarskich mi-1 finału - Kurm.a•nna i Rebillar- 400 m pp!. mężczyzn: 1) Kul- mieszaniu na przedpolu bramki Skowron 10, Warzecha i Bąbik Olimpia - ROW 1:1 (1:0) 
strz:>Stw świata w Brnie był da !Francja). Już po dwóch czycki - 51,4, 2) Weinstadt gości Jakś strzela z prawej stroi 6, Kozubski i Golec po 2. Dla Garbarnia - Sląsk 1:0 (O:O) 
znowu pomyśl•ny dla naszych re- dniach zawodów w Br.nie moź- 52,0, 3) Siwiec - 52,5. ny, piłka odbija &ię od słupka, Gwardii: Kupczyński 6, Gołofit, Arkonia - Hutnik 2:1 (1:0) 
p:ezentantów. ZieLński dzięki na powiedzi eć, że nigdy Polacy Chód 20 km: l) Paziewski pa.da wprost pod nogi debiutu- Sumiński i Kolo po 5, Kwa-
wspa.niałej p<>Stawle w elimilna- nie zanotowali ta-k udanego star 1 ,33.13,8, 2) Cyrklaff 1,38,27,2, jącego w tym młlczu Błocha, a śniewicz 3, Pakulski i Guzewski 
cjach i cwierćfcnale za.kwałif.ko tu w torowych mistirz.ostwa~h 3) Rogowski _ 1 ,39 _27,6_ ten bez namyslu lokuje· ją w po 2. 
wał się do 1/2 finału indywi- ś:wJata. siatce. w ten sposób padła 
dualnego wyścigu na 4 km na z trójki naszych sprinterów J. 10-c.iobój: 1) Janczenko pif'.rwsza i to zwycięska bram-
doch.odzenie. Ma on reaine szan Kierzkowski i J. Kotliński za- 7.346, 2) Katu.o; - 7.089, 3) Detko ka łódzkiego Wlókniarza w ·n 
se na medal. kwali.fik<>wali się do 1/8 finału. - 7.057. lidze. Dobra gra łodzian po 

W pierwszej serii eliminacji' Kier,.,kowski p:rzegral w pierw- przerwie została nagrodz<>na. 
wyścigu na 4 km wy·ruszyli do szej eliminac:j·i z Duńczykiem Wczorajszy mecz miał dwa o-
walki brązowy medaEsta z Me- Fredborgiem, następnie przeszedł • blicza. w pierwszej części spot-
k~yku Xaver Kurmann (Szwaj- zwyoei/:Sko repe~ż z Belgiem \\~• I 
ca.r ia) i nasz były wicemistrz I Scetaertem a pó"1niej w walce o . kania łodzianie nie mogli sobie 
świata W. Latocha. awans d~ 1/8 finału Pokona! Ho poradzić z lepiej technicznie 

Łodziani.1!1 począt~owo prowa- lendra Jensena. Kotliński wy- · JMPREZV wyszkolonymi zawodnikami go-
dził, ale źle rozł'>ŻYł sity, ·osłabł I grał pierwszą eliminację z sil- "'l"' ści. Na domiar złego włóknia-
i uzyskał czas nieco poaiiżej nym Holendrem Loevesijnem i Ja rze grali dosyć ostrożnie, nie 
swoich możliwości - 4.58,97. pończykiem Kamote, w drugiej , Piłka nożna. Liga międzywoje- pilnowali przeciwnika, a w ich 
S21Wajcar osiągnął najlepszy wy I seri-i uległ Amerykaninowi S\roe I wódzka: Włókniarz (P) - Con- akcjach brak było rozmachu. 
nik eluninac~1 4.50.82. Jak s1~ sow<1, a w repesażu zwyciężył cordia godz. ll.l5. w Pabianicach, Pozwoliło to" Motorowi prowa-

Prześladowany przez kontuzje 
łódzki zespół nie może jakoś 
dojść do formy. Wystarczy po­
wiedzieć, że wczoraj tylko je­
den 10 bieg zakończył się zwy­
cięstwem łodzianina - Kupc:zyń­
skiego. W pozostałych triumfo­
wali goście. 

W ostatnim biegu poważnemu 
wypadkowi uległ opolanin Bąbik, 
który odwieziony został do szpi-
tala. {S) 

okazało, wynik Latochy zapewn:ł I Holendra Jeru;ena. W walce o , dzić grę pod swoje dyktando. 
mu 10 miejsce, ale do ćwierćfi- miejsce w ćwierćfinale zmierzy- start Lodź - Mazur Ełk, .godz. Na szczęście dobra postawa z 
nalu kwalifikowało się tylko la się cała śmietanka św1at<>we- ll, ul. Teresy 56· bramkarza Guzickiego, przy nie-
8 najlepszych. I go spr in tu. Czarni Radomsko - Lubllinian- najlepszej dyspozycji strzałowej 

ostatniej chwili 
Zie!1ński w piE;tej serii miał Kie.r:z:kowski w 4 serii zająl ka, godz. 17 w Radomsku. napastników lubelskich uchroni-

silnego rywala we Francuzie Da·r d•rugie miejsce za Pedersenem, a Liga okręgowa: Lechia Toma-iła Włókn.iarza od. brame_k w 
mecie. Przegrał z nim niewiele Kotliński w 3 serii przegrał szów _ Czarni Kutno, godz. l7, tym okresie_ gry. _Naigori:ceJ by­
ponad sekundę i z 7 cza·sem eli- z mistrzem świa·ta sprzed 4 lat Polonia Piotrków _ Pogoń Zd. ło w 27 mm., kiedy to Zalega 
minacji 4.58,34 wszedł do Pchakadze. (ZSRR), a pokM'.nł Wola, godz. 11 (na boisku Con- tak niefortunnie podał piłk<: do 
ówierćHnalu. Zgodnie z regula- Ar:neryka.nma Sl'm.esa. R_epesaz<;, cordii), Metalowiec Łódź _ start l bramkarza, że doszedł do niej 
minem sp„tkać się musiał z mło mun~ bardzo. wyi;owna·n~J _walki, Il, godz. ll, Włókniarz Al. _ o ryszko, ale Guzicki był na 
dym Holendrem Hoekst.rą, który zakon·czyty się !'"epom;irsl.v.ie dla Włókn'arz n Pab godz 17 Bzu- miejscu. Zaraz też Zalegę zmie-
rniat drugi wynilk 4.54,45. „bydwu , Polakow. K1erzkow„k1 • k. ··i ·. ' 'ł ł d Bł h k · 
Mistrz Polski "toczył z Hoekstrą wygrał z Kucirkiem (CSRS), a ra Ozor ow - P otrcov1a, godz. m m o y oc ' co w . onco-
porywającą walkę i wyelimi!no- następnie zmierzył się ,7 decydu 11, Stal Kutno - ŁKS II, godz. I wym. rozrachunku bardzo się 
wał go. jąeym boju o ćwierćfii1ał z Cze 117. opłaciło. . . . 

W półfinale Zi-elifuoki zmierzy chosłowa·kiem Vackarem. Ten Kol„ntw<?· Szosowe mi!'.tr?'ostwa f _Po zmianie .. stron f'.l:OSł?wme 
się po.nown1e z Fraoncuzem Dar- drugi poprzednio w .repesa.iu wy Polski iumorów 1 mtodzikow na me p-0zn~wahs~y wł~lm1arzy. 
metem, a w d•rugim półfinaile na eliminow.ał Kcv'".l\t19kiego. Równ'ież szosie warsz3wskiej. Start o {Zagrali om z niespodziewanym I 
stąoi spotkanie autorów najlep- Kierzkowsk.i prze!!lral ;i: n\m „o I godz. 10 przv zbiegu ul. Stry-l rozmachem, pieczołowicie pilno-I 
szego I na .i~labs:rego wyniku 1/4 pól koła". 

0 

.li.owskiej i Rogowskiej. ~wali przeciwnika, 2upełnie wy-

2 D~NIK ŁÓDZKI nr -195 (6549) 

Z Amsterdamu donoszą, ~ 
w miejscowośc i Enscheda od-1 
był &ię bieg ma·rat-iński. Na 
200 sta.rtują•cych bie'.gaczy Z''zi 
sław Bogusz zajął drugle rn°io1 
sce za reprezenta.ntem Japonti 
Ka·zuo Matsubara. 

• * 
W WLtnbledonie tenisiści 

Rumunii w meczu o puchar 
Davisa pokonali Wielką Bryta 
nię 3:2. Me·cz Rumunia USA 
odbed?ie si<: 1-21 bm. w Cle­
velamd. 

Legia-Zagłębie 2:1 
W meczach piłkarskich o m'­

strzostw:> I ligi padły wczoraj 
następujące wynjki: 

Leg'a - Zagłęb'.e 2:1 (1:0) 
Polonia - Cracovia 1:0 (0:0) 
Ruch - Gwardia l:O (l:O) 

Lh10 okręuowa 
W rozegranym wczoraj jedy­

nym meczu o mistrzostwo Jigi 
okręgowej rezerwy łódzkiego 
Włókniarza pokonały Wartę Sie­
radz 2:0 (0:0). Bramki strzelił:: 
Wojnowski i St. Zalega. (m) 

li' .lrodę 
ŁKS.t\rkooia 

W związku z licznymi zapy­
tanian1.i informu}emy, że kolej 
ny mecz pitka.rski o mistrzo­
stwo II ligi w ŁOdzi roze~ra­
ny wsta,nie w najbl'ższą sro­
dę, 20 br.1. Tego dnia ŁKS 
spotka się ze szczecińską Arko­
nią. 
Początek spotka,n•a na stadh 

n'e przy Al. Un'.i 2 o g •' '.iz. 
16.30. 



~ Rzecz o projektantach 

P 
rzez tydzień panował spokój. W kołach zbliżonych do 
premiera Wilsona już myślano, że sytuacja ulegnie sta· 
bilizacji. Jednak sześć dni temu wszystko :zaczęło się od 
nowa. Na ulicach Belfastu, Londonderry, Newry i innych 
miast oraz osiedli północnoirlandzkich pojawiły się bary­
kady. Znów zaczęła się lać krew i ... woda z działek po-

o ~ 
c o -< o 

c 
o 

a... 

WIELE PAOLO NA f1 
PLENUM KC PZPR 
SŁOW NA TEMAT OD-

POWIEDZIALNOSCI 
BIUR PROJEKTOWYCH 
W SKOMPLIKOWANYM 
PROCESIE INWESTY-
CYJNYM NA TEMAT 
PEŁNEJ ODPOWIE-
DZIALNOSCI ZA OPRA­
COWANIE 1 ZATWIER­
DZENIE PROJEKTU TE­
CHNICZNEGO. BY OD­
POWIEDZIALNOSC NIE 
BYLA TYLKO MORAL­
NA - WSZAK JESTES 
M i LUDZMI 1 KAZDY 
INACZEJ TO POJĘCIE 

PRZYJMUJE STWO­
RZONO NOWY SYSTEM 
ZA9HĘT, KTORY TAK­
ŻE l FINANSOWO PO­
BUDZI PROJEKTANTA 
DO EFEKTYWNIEJSZEJ 
l MIEJMY N AD ZIEJĘ, 

EFEKTOWNIEJSZEJ 
PRACY. 

N 
owe zasady wynagradza­
nia pracowników biur 
proJektowycb obowillZY-

wac! mają od l stycznia. O­
becnie w łódzkich biurach pro 

jektowych trwają prace zwią­

zane z weryfikacją pracowni­
ków. Prace, które wzbudzają 

zrozumiale 
pracowników, 

zainteresowanie 
czasami niepo-

kój łak Jak te bywa, kiedy 
chodzi o własny Interes. Prv­
watny. 

Zdaniem dyrekłora jedneco 

11 większych łódzkich biur pro 

Jektów, a mianowicie „Miasto­

projekłu" Int. Sylwestra 

Grzelaka - pracownicy nie 

słraCll na pewno. A inwesty­

cje zyskaj~ W dotychczas obo 

wiązującym systemie, qprasz­

czając bardzo zagadnienie -

pracownicy biur projektowych 

dwie piąte swoich zarobków 

zawdzięczali płacy zasadniczej, 

trz7 pi~te - premii. W ne-

List z Syrenką 

N a pisał: Jerzy Kochański 
Kolego RedaKtorzel Wta4ni~ wrócilem z urlopu ł nafllchmtasł -

;ze żród~I doorze poinformc;wanych -dowledziatem się, co wypada 
na mo1q gtowę dzienme. A wypada, że aż wypada pisać. Na przy­
ktaa wypada 50 sa.noLotów lqdujqcych codziennie na lotnisku Okę­
c i e. Ale to jest suma 11looalna. Na mojq osobistq gtowę wypada 
50 samol.;tów pod.zieto1111ch oczywiście przez 1 mmon 200 tysięcy 
mieszkar.ców. Podzietttem sobie, ł przyznam że od razu wzrosto 
moilł s«mopoczucie. Nawe; podskoczyla Krzywa mojej dumy, bo 
;est z czego - no nie1 

Dochoa;;:ę eto WnlOSKU, że Warszawa jest potęgą. Z tej statystyki 
wyniKa, ze każcty warszawlaK zużywa codziennie 3& gramów środ­
kó ·o pi ot·qcych wszel1;K.iegu typu, co racze; dowodzi niezbieie, że 
pranie brudów nie 1e•1 warszawskim hobby. A BZKodaJ W mieście 

spulln i wyzi ewow należatooy spożycie środKóW piorących podnieść 
' n.i wyższy poziom. Szakalem w tychże tródtach doorze poinformo­

wanych, aliści bez &Kutku. Ue to warszaWlaK spożywa kleju do 
klafatrowanla. kitu dJ Ki towania, wazeLlny do wazelinowania, ale 
tródlo ostatnimi czasy wyschlo (ach, ta susza) pozbawiając mnie 
ważnych danych do pvrtretu warszawiaka. Dowledzlalem się tet, tR 
codziennie Warszawa wypija 17,S tysięcy litrów wódki l IIYl tysięcy 
Utrćw Piwa, ale za to zjad<l zaledwie IS tysięcy ton owoców. Oczy­
wiście te2 codziennie. Nie są to proporcje do stawy, chociaż na 
;zagrychę wystarc:11 . A przecież o to chodzi. W tym wyścigu war­
szaU?laka do chor11ch nerek, mleko wyraźnie przegrywa z piwem 
t · wod!:ą, ale to Porażka honorowa. Toteż nic dziwnego, że po War. 
nawie krąży upvr~zywa plotka. wedle której wtadze miejskie noszq 
się z zami erem zaadaptowania barów mlecznych na Izby wytrzeż­
toień. W tej spr<iWle nawet ponoć powstaje perspektywiczny kom­
pleksowy p la n selektywnego zagospodarowania terenów położonych 
W'Jkól knajp. z w arszawska zu:anych mordow n i amt. Ale ;a plot kom 
Rle wierzę, chociaż jaK lud.zie mówią to zawsze coś wymówią. 

licyjnych, służących do rozpędzania tłumów. Użyto też po raz 
pierwszy w Zjednoczonym Królestwie - gazów łzawiących. 

wym systemie proporcja od­
w.rócl się: płaca zasadnicza 
- to trzy piąte, premia 
dwie piąte... Czy to oznacza, 
że można spokojnie spać li-

czae na te pewne trzy pl•teT 
Owszem - spokojnie spać, ale 
nie w biurze. 

Do tej pory projektant zaia 
foresowaoy był umową w do­
trzymaoiu terminu swojej pra­
cy. Premia zależała od stopnia 
zaawansowania pracy. Projekt 
zrealizowany w 60 proc. - le­
ci premia za 60 proc. Czy biu 
ro sprzeda l kiedy owoc Jece 
pracy - to leżało w sferze za­
interesowań nie każdego pro­
jektanta. Zarobki kształtować 

się będą wprost proporcjonalnie 
do ilości sprzedanych projek­
tów. Projektantom zależec! bę-

(Dalszy ciąg na str. ~ 

Ale nawet one nie zdołały 
ani na chwilę przerwać 

walk ulicznych. Dotychczaso 
wa liczba ofiar nie jest do­

. kładnie znana. Przypuszc:&a 
się jednak, że co najmniej 
około 500 osób odniosło cięi­

kie obrażenia. W wakacje 
bieżącego roku nie ma więc 
„sc zanu ogorkowego", ani 
dla brytyjskiej prasy, ani po 
Iicji i wojska, którego w 
czwartek użyto do tłumienia 
walk w Londonderry. Nie 
wydaje się jednak, aby 
akcja armii problem mogła 

rozwiązać. Przyczyn ,,świę­
tej wojny" w Irlandii Płn., 

czyli Ulster jest zbyt wiele i 
ich rodowód wywodzi się aż 
z XII wieku, kiedy to Angli 
cy rozpoczęli kolonizować 
ten celtycki kraj. Należy też 

szerzej rozumieć sam termin 
„święta wojna", którym obda 
rzają zachodoi publicysci wy 
darzenia w Irlandii Połnoc­
nej. Bo .nie są to tylko waś­
nie na tle religijnym, ale 
walki o prawa · obywatelskie, 
pracę, poprawę warunkow !IO 

cja lnych, wyzwolenie narodo 
we. I zawsze jedna z tych 
przyczyn była powodem ich 
wybuchu. A trwają one - a 
przerwami 

OD BLISKO JUŻ 880 LAT. 

Od pierwszych dni l!.oloniza­
CJi Ui!neru. angielscy naJezdz­
c:, stosowali tam bowiem bru 
tamą przemoc i dysl!.rymina­
CJ ę. Jak daleko była posuruę­
ta ta ostatnia, naJiepiej sw1ad 
czyc moze rozkaz brytyjslne­
go li.rola z roku 1366, w któ­
rym zakazywał on zawierania 
.Anglikom małzenstw z Irland­
kami, oddawania lr1landczy­
kom w dzierzawę uprzednio 
im zrabowanej ziemi i gosz­
czenia u niell bardów ! pieś­
niarzy, pełniących wówczas 
jakby rolę srodków m_asowego 
przekazu. Od czasu zas ztorwa­
nia przez .Anglię z kosc1olena 
rzymsl!.o-l!.atolickim, jakiekol­
wiek uprawmenia obywatel­
skie uzyskać mogli tylko Ir­
landczycy, którzy przeszli na 
protestantyzm. Byla to . nie­
liczna grupa, szybko stapiają­
ca się z przysłanymi z .Anglii 
lub Szkocji urzędnikami 1 
właścicielami wielkich laty­
fu.ndiów. Odtąd aż do dnia 
dzisiejszego w Ulster aktual­
ne jest przysłowie: „Powiedz 
mi jaką wyznajesz religi~ a 
powiem c.l do jakiej grupy 
społecznej należysz". Do dzil 
każde zajście na „zielonej 
wyspie" usiłuje się w Anglii 
tłumaczyć konfliktami religij­
nym.i, dla zaciemnienia rzeczy 
wistego obrazu. A już za 
Cromwella obraz ten jest bar­
dzo tragiczny. Liczebność na­
rodu irlandzkiego spadła z 1,5 
mln osób do 650 tys. Blisko 
800 tys. osób zginęło z głodu, 
86 proc. ziemi uprawnej prze­
szło w ręce kolonizatorów 1 
kolaborantów. Ten, kto był 
wówczas katolikiem, nie miał 
prawa do życia, co najwyżej 
mógł emigrować do W. Bry­
tanii iub Ameryki Północnej, 
gdzie szybko rozwijający się 
przemysł potrzebował taniej 
siły roboczej. Wielu Irland­
czyków wolało to jednak nit 
głodową śmierć, Gdy więc po 
J wojnie światowej powstaje 
- południu wyspy niepodle-

Nie a>łem Kolego Redaktorze jak '°"' • was „ ~ llł• • Wor­
szawie , niby w tym centrum Ludzi wyksztatconych oraz profea'o­
nalnie zajmując11ch się światem i oK'olicaml, sprzedaje się pól ga­
zety na ;ectnego czlowi eKa Cl sami ludz ie, którzy tak biadolą i gar­
dlują na temat prowincji, ci sami ludzie konsumują codziennie pól 
gazety. Nie mam pojęcia czy to wst11d, a może mamy do czynienia 
z typowo urbanizacyjnym stylem życia polegajqcym na stwarzaniu 
wrażenia i zadztertiniu swego wlelkomtejsKlego nosa. Aby zbadać 
socjol.J11iczne przyczyny tego faktu przeszedtem się po kilku skle­
pach, i oto eurelca I Wszędzie deftcyt śledzi z beczki, wszystko 
ia sne. 

Zatem udalem Btę w podró:t za nowaltjkamł. Nie powłem, tolele 
rzeczy godnych przybyto. Nowy Swiat tak straszliwie wybielłli na 
bial ·l, jc;k nie przymierzając przyżbę na chlopskle weseie. SliCZftO-

w 
· „JUNIORZE" 

lei, powiadam. OhDOf'zyłł -~ „JunłOf'a". Kto ftłe :met angieZ.Skłego 
tnformu1ę, że to gigantyczny dom towarowy dla nastotatKów na 
Scianie Wschodniej. Architektura ogólnie udana. Z zewnątrz aż ka­
pie aluminium l szklo. Wewnątrz eKspedtentkl nłczym ollmpijsKle 
h c.stessy. Nie przywykly do handLu na światowym poziomie, zrazu 
czu!em się oglupiaty jaK w Paryżu na bazarze. Ludzie tata:lą jak 
u:ściekll. Przy każdym stoisku pytają, co tu dagq. Niuchają za 
atrakcpmi, węszą, w idać że nactutali trochę grosiwa t gotowi są je 
uplynniać. Ktoś kwęka . że taki g i gant otworzyli I nic łłie rzucili. 

;Dalszy ciąg na str. 4) 

gła Republika Irlandzka (Eire), 
na połnocy 1/3 stanowią JUŻ 
katolicy. Nic więc dziwnego, 
że Północ - dokładnie sześć 
hrabstw - odmawia połącze­
nia się z nowym państwem, 
w zdecydowanej większości 
zamieszkałym właśnie przez 
katolików I gospodarczo przy­
pominającym kolonie afrykań 
skie. 

Od postawienia tego kro-
ku powstrzymują ją równieil 
wydarzenia na wsi południo­
woirlandzkiej. Chłopi - nie­
mal w 1110 proc. wyznający 
katolicyzm - przystąpili tam 
do podziału wielkich lałyfun 

Marek Rege) 

• 

„SW IĘTA 
WOJNA" 
w Ulster 

diów. Strach, aby nie sta„ 
aię ło i na Północy dopingu­
je protestanck11 burżuazję ł 

aiemiańsłwe do natychmia.­
atowego 

ZAWARCIA 1JNll 
Z WIELKĄ BRYTANIĄ. 
Usyskana w ramach Zjecl• 

noczonego Królestwa autono­
mia jest autonomią wył~a­
llie dla tych grup •połeea­
nych. To one utrzymują 

wszystkie fotele w lokalnym 
rządzie I parlamencie, to ich 
Interesy reprezentuje nądą 
ea Partia Unionistów, która 
w swych poglądach słoi e 
dw:iesiątki kilometrów dalej 
na prawe niż konserwa bry­
tyjska. 
Unioniści nienawidZ!ł kał• 

dege katolika - lrlandozy• 
ka. UłożsamiaJJt ge bowiem 
a ogólnoirlandzkim ruchem 
sjednoosenia kraju. 

W ostatnich latach protes­
tanci północnoirlandzcy nie 
stanowią już monolitu. Pogłę­
biający się z roku na rok kry 
zys gospodarczy, bezrobocie, 
które jest tu 4-krotnle wyższe 
niż w pozostałych rejonach 
Wielkiej Brytanii. o 25 proc. 
średnio niższe zarobki - do­
tknęły I część z nich. A de­
klasując się stracili oni jed­
nocześnie szereg praw obywa­
telskich. Bo na przykład kto 
nie jest właścicielem domu 
lub fabryki w Ulster, ten nie 
ma prawa głosowania do or­
ganów przedstawicielskieh ! 
zasiadania w nich. Podczas 

więc ubiegłorocznych I obec­
nych zajść w Irlandii Północ­
nej po obu stronach stawia­
nych tam barykad byli jedno­
c ześnie i protestanci i katoli­
cy. Nie wyznania religijne 
ich tym razem dzieliły, ale 
sprzeczności, jakie w ustro­
jach kapitalistycznych Istnie­
ją między rządzącymi I rzą­
dzonymi, między kapitalistami 
! robotnikami 22-letnla po­
słanka do Izby Gmin Berna­
dette Devlin aktualną sytua­
cję w Ulster tak scharaktery­
zowała w swej parlamentarnej 
mowie: „ Uciskany lud to za· 
równo katolicy jak I protes­
tanci. W Północnej Irlandii. 
gdzie władze sprawują posia­
dacze ziemscy, nie ma miej­
sca dla nas, chłopów". Oczy­
wiście katolików wśród de­
monstrujących jest więcej, ale 
dla nich przecież historia 1 
Wielka Brytania były mniej 
łaskawe. I jak na razie nic 

NlE ZAPOWIADA 
N API:. YWU WIĘKSZE.J 

ŁASKA WOSCI. 

Próby unowocześnienia 
tamtejszego przemysłu spo­
wodowały jednocześnie spa­
dek zatrudnienia. Przemysł 
ałoczniowy, główna podpora 
gospodarki Ulsteru objęły 

jest ogólnobryłyjską stagna­
cją. Na wsi panują niemal 
feudalne stosunki i nadpro­
dukcja. W takiej •yłuaeji 
nie może być mowy o popra 
wie warunków soejalnych 
szerokich mas. A że nie po­
siadają one reprezentaejl w 
parlamencie i rządzie, wy­
szły na ulicę walosyć e -o­
Je prawa. 

leh walką kieruje kilka n 
ftłlj nie wspólpraeuJlłC!Yeh ae 
110bą organizaeji i partii. De 
najaktywniejszych naleiit 
Słowarzyssenie w Obronie 
Praw Obywatelskich l Komu 
nisłyosna Parłia Irlandii Pół 
nocnej, domagająea sijł' pow­
szeohnego prawa WJ'MJWIHO 
dla wszystkich obywateli, 
aniesienia dyskryminacji re­
ligijnej, rasowej i naroa­
wej, pracy dla wszystkich 
jej poszukujJłCych, sprawie­
dliwych przydziałów miesm­
kań i reorganizacji organów 
władzy. żąd1'nia innych orga 

nizaeJi są podobne, ehoć nie 
iak daleko idące. 

Warstwy rządzące zareago­
wały na nie szczególną bru­
talnością i terrorem. Walki 
uliczne, strzelaniny, pożary, 

setki rannych, gazy łzawią­

ce, napięte stosunki Wiel­
kiej Brytanii a Republiką 

Irlandzką - oto obecny tego 
rezultat. 

„Swięta wojna" w mster 
trwa. Ma ona na imię -
walka klasowa. 

Niedzielny 
magazyn 
„Dziennika 
Łódzkiego• 
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Leszek Rudnicki 

Uwaga~ad kJ 
I• 

C
hodź cizia na hawirę, wapniaki wybyli 
i Jest wolne szkło i kanapa!" - Niejeden 
z przedstawicieli tzw. starszego pokolema 
gorszy się, słysząc dzisiaj ten wątpliwej 
jakości żargon w ustach naszych n:.jmłod-

'' 

szych obywateli. Jakaż byłaby jednak jego 
zgroza, gdyby wiedział, skąd wzięło się owo 
słownictwo u naszej młodzieży? Jaka jest 
etymologia wielu z tych określeń, które 
znalazły się w użyciu potocznym? 

Polacy skłonni są przypisywać sobie pierwszeństwo w w.le­
lu dziedzinach. Jest jednak jedna, w której daliśmy się ubiec 
poważnie. W XVI wieku, w księgach sądowych miasta Ka­
zimierza zapisano pierwsze elementy tzw. Języka złodziejskie­
go - swoistego żargonu, znanego jedynie wtajemniczonym 
i używanego w koniecznych wypad.kach. Tymczasem język 
złodziejski znany był w środowiskach przestępczych w Niem­
czech już w XIV wieku, we Francji - w XV, w Czechach 
nieco tylko później. W latach trzydziestych naszego już stu­
lecia schodziła się cala Warszawa na wykłady p:rof<'sora 
Henryka Ulaszyna, traktujące o tym właśnie języku. Rzecz 
oczywista, w komplecie stawiali się pracownicy ówczesnej 
policji. 
„Zarobił" sobie Ułaszyn tymi wykładami na serdeczną niie­

nawiść rodzimego świata przestępczego. Ujawnił pc>nad 2 tys. 
słów - w tym około 1300 rzeczowników, zmuszając zaintere­
sowanych do pewnej nowelizacji ich „fachowej termino­
logii". Sam język złe>dziejski czerpał z kilku podłoży. Wyra­
zy rodzime pq:erabiano dodając im rozmaite końcówki. lub 
też całkowicie przerabiając na zasadzie podobieństwa f<>ne­
tycznego, czy n.a zasadzie skojarzeń z.naczeniowych - „psem" 
nazywano np, wywiadowcę policyjnego. Jedną z najczęst­
szych końcówek było „ł": bajdała, karniola, kwiczoł i in. 
Wiele było zapożyczeń hebrajsko - żydowskich: wspomniana 
już na wstępie „hawira", którą dzisiaj nastolatki za5tąpiły 
bardziej swojskim terminem ,,chata", choć równie często 
jeszcze mówi się o „melinie", „norze" itp. 

Przyklady t.e należą do najstarszego zasobu sł..wnictwa 
złodziejskiego, obracającego się w większości wokół zainte­
resowań ściśle „zawodowych". I tutaj już trzeba się zasta­
nowić nieco. Do tego samego zasobu należą przecież także 
określenia, jak - mamona, moniaki, d~ieńgi, ciaćki, flota, 
czerwońce - skąd my to znamy? Kto z szanownych Czytel­
ników nie użył bodaj raz w życiu któregoś z tych odPo\\ied­
ników ogólnopolskiego słowa - pieniądz? 

Prowadzone ostatnio przez naukowców z Uniwersytetu WTO 
cławskicgo badania nad słownictwem złodziejskim przynio­
sły nieco nowych informacji, z'\\·łas7.cza w zakresie „kminy"'. 
To już jest w historii języka złodziejskiego rozdział odrębny, 
choć z zasadą tworzenia tego żargonu sµotkał się każdy 
z nas w S\vym wieku szczenięcym. To przecież nic innego 
jak zwykła przeplatanka ~ do pos'l:czególnych sylab de>daje 
się pewne ustalone głoski lub sylaby. Kieszonkowiec wrodaw 
ski więc, zamiast powiedzieć - pójdę na dworzec obrobić 
frajera, po1'Vie - punaj-dene nana bene-rzene iny wyny­
kupiny frana•jene. 
Jeśli taki osobnik posługuje się „kminą" z dużą wprawą, 

nie wtajemniczonemu raczej trudno jest więc zrO'l'umieł coś 
z tego swoistego bełkotu. 

Osobny zupełnie rozcl2'iał, to złodziejskie pseudonimy. Na­
dawane są w zależności od cech charakteru, od miejsc, w ja­
kich najczęściej „operuje", od wykonywanego kiedyś zawo­
du, wyglądu zewnętrzni?~o wreszcie. Będzie więc „Palma." 
- kieszonkowiec kradnący w sposób ryzykowny. n\e liczą· 
cy się ze zdaniem środowisk:... Przy nieco większym nasile­
niu tych cech, zarobi sobie na miano „Wariata". ~,Organi­
sta" z kolei, to specjalista od „pr&ey" na odpustach i w 
miejscach kultu religijnego. 
Wróćmy je-dll'll< do młodzieży. Skąd to słownictwo? Nie 

z pracy profe\ora Ułaszyn•a. Nie łudźmy się! Nasza mło­
dzież nie ioięga przecież do prac naukowych. Pewnym wy· 
tłumaczeniem może być okupacja hitlerowska. Spolccz.eftstwo 
polskie znalazło się w opozycji do praw ustalonych przez 
okupanta. Stąd też w tamtych latach moda na żargon zło­
dziejski i cwaniacki. aeminiscencje tego wracają od czasu 
do czasu w mowie, a młodzież jak wiadomo ma ucho wraż ... 
li we na wszellme takie "nowostki". Trzeba więc będ7ie chy· 
ba uważać na nasze „gadki" - przeprasum - wYrażonka. ----------

SENIOR w „Juniorze" 
(Dokończenie ze str. 3) 

· Facet kupujący żyekę szczupakówkę powlec:lzl.a! bez niechcenia, u 
na d"ugim piętrze Stanislaw M!kul&kl sprzedaje kapy ptus;;ow<1 
I na metkach podpisuje autografy Jako Kloss. Zrobi!o stę "4tych­
m i.ist po.sto. 

ALe peu:na dama, która ntejednego ,.Juniora" to swoim życtu 
wtdziala, od które; za;ezdżalo trochę prywatnym pawilonem a tro­
chę pyzami z bazaru Różyckiego, o§wladczyla, że ona więcej się n/.8 
di nabrać na takie chwyty, nawet gdyby tam Armstrong z samym 
Gagannem sprzedawali. Razu pewnego to Cedecie Hanka Bielicka 
wepchnęła jej kube! do §mteci marki „Smok", chociaż chciała ku­
pić pekaowsk.ie sweterki. Ale czlowlek. ma slabo~ć do artystów, 
pow!edzwta i z niesmakiem wyszla. 

W „Juniorze" spędziłem bite trzy godziny. Nie kupilem nic, nie 
dlotego żem senior. Owszem asortymentu dużo. Najlepsza byla żyl­
k.'1 szczupak.ówka, solidne wydaly mt się Uny taternicze oraz jedna 
kiecka, która wisiała zmiętoszona. Wszystka inne, jak w geesie w 
Górze Kalwarii, z tą rózntcą, że w geesie to Górze Kalwarii jest 
o wiele lużniej, ludzie tam zajmują się podorywkami, nie mają 
czasu na robienie sztucznego tloku, bo nie wierzą w huczne zapo­
wterlzt handlu i w Mikulskiego, który daje autografy na pluszo­
wych kapach - rok produkcji 1953 

Sctskam wypoczętq dlońl JERZY KOCHAŃSKI --------Alma Poniatowska 

(Dokończenie ze str. 3) 

dzie nie tylko na tempie, a dy­
rekcji biura na dobrej organiza 
cJi pracy. Sprzedaż projektu 
to nie tylko handel czystą 

pracą projektową, · ale także 

i szerei: skomplikowanych, 
biurokratycznych zdawałoby 

się czynnosc1, wymagających 

ścisłej współpracy całego szta­
bu ludzi. Nowy system wyna­
gradzania zwiększy niewat­
pliwie Wimpo. Podniesie tak­
że i jakość. Stworwno w tym 
celu interesujące bodźce pre­
miowe: jeśli wybudowany na 
podstawie dokumentacji obiekt 
spełni wszystkie wymogi wskaź 
ników technicznych i ekonomi 
eznych, to wówczas projek­
tant ma szansę uzyskania do­
datkowej premii za jakość w 
wysokości dwumiesięcznych 

poborów przy osi"gnięciu 
lepszych efektów (taniej, kró­
cej!) czteromiesięcznych 

średnich poborów. Z funduszu 

biura. Oznacza te, te projek­
tant osią.gający 5 łys. zł mie­
sięcznie, może „podłapać" 20 
tys. zł premii. Podobny prze 
pis obowią.zuje także i wyko­
nawców, dzięki czemu będą 

oni nareszcie zainteresowani 
m. in. w używaniu najtań­

szych materiałów budowla­
nych. 

Projektantowi będzie więc 

zależało i na czasie i na ja.­
kości. Na dodatek wprowadzo 
no przepis - dotychczas nie 
istniejący - o zakazie prze­
kraczania określonej ilości 

etatów. Musi więc wzrosnąć 

wydajność pracy. Bo biuro zo­
bowiązane jest swoje zrobić ... 

Od 1 stycznia obowiązują. 

więc nowe przepisy. Starszy 
projektant, którego płaca za­
sadnicza wynosiła od 3 do 3,5 
tys. zł, zarobić może od 3,5 do 
5 tys. Oprócz premii, której 
wysokość jest ograniczona 
ilością sprzedanych projektów, 
a więc pracowitością i talen-
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OK 18911 - PO RAZ PIERWSZY SAMOCHOD 

R OSIĄGA SZYBKOSC PONAD 100 KM NA GO­
DZINĘ (DOKLADNIE - 105 KM). DOKONUJE 
TEGO BELG, CAMILLE JENATSY. JEST TO 
ZWYCIĘSTWO ELEKTRYCZNOSCI, BOWIEM 
JEGO SAMOCHÓD MA SILNIK ELEKTRYCZ-

NY. TRZY LATA PÓŻNIEJ REKORD BI.JE FRANCUZ, 
SERPOLLET - 123 KM/GODZ. TYM RAZEM JEST TO 
ZWYCIĘSTWO PARY. SAMOCHÓD FRANCUZA PORUSZA 
SIĘ JAK LOKOMOTYWA. ZWOLENNICY PARY NADAL BI­
JĄ REKORDY: SERPOLLET-133 KM/GODZ. W 1903 R., AME­
RYKANIN STANLEY - 200 KM/GODZ. W 1906 R. ROIC 
PÓŻNIE.J MARROT KONSTRUUJE SAMOCHÓD PAROWY 
O ZAWRoTN'EJ, JAK NA TAMTE CZASY, SZYBKOSCI 
MAKSYMALNEJ - 300· KM/GODZ. 

Lokomotywa 
we wnętrzu 

" 
Forda· 51" 

5 I itrów wody 
i 9 litrów nafty 
na 100 km 
Benzynowi 
potentaci łatwo 
me kapitulują 

pod 

Cztery 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ ~ ,.._.., _____ .__~ 

tv nowoczesnych samochodów parowych. Lansow•- ~ 
ne są prototypy i trzeba pr.zyznać, że ntektóre i: ~ 
nich świadczą o dużych możliwośctach użytkowych. ~ 

Przykładem tego jest skonstruowany prze?: Calvl- ~ 
na i Charlesa Williamsów, w oparciu <> podwozie ~ 
Forda 51, 4-cylindrowy (707 ccm) samochód parowy, ~ 
rozwijający prędkość do 160 km/godz., niezwykle ~ 
ekonomiczny pod względem zużycia „paliwa": 40 U- ~ 
trów wody na 800 km oraz 3,5 litra nafty oświetle· ~ 
niowej na to km. Schemat działania samochodu jest 
bardzo prosty. Pn:ekręcony kluczyk wyłączni.ka za- ~ 
plonu zapala palnik na naftę oświetleniową, ogrze- ~ 
wający wodę. Przepływa ona następnie przez .k-On· ~ 
densator grzejny, który zamlenia Ja w parę. Ta ~ 
z kolei przedostaje się do, cylindrów przN zawory ~ 
ssące, któr>;ch i:uch regulowany jest za pomocą pe- I 
dału przysp1es2'mka. · ~ 

Samochód pa.rowy stal się obiektem zadn.teresowall. ~ 
wielkich firm. Generał Motors i Ford równ<>legle do ~ 
prac nad różnymi typami samocbooów elektrycz- ~ 
nych i na energię jądrową, prowadza badania nad ~ 
konstrukcjami parowymi. W Anglii l)onald Beaty ~ 
Motors C-0. pn:ystąpida do budowy sportowego samo- ~ 
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.a parą 

I 
~ 
~ 
~ 
~ ~ - ellod.w ~re • Prędkości maksymalnej m ~ ~ km/godz., przy c.:ym wiadomo już, że udało s.ię wy-
~ U dat.nie wydłużyć odstępy między kolejnymi tanl;to-
~~O. waniami wody I paliwa. Multimilioner amerykański, 
o, 1-1 William Powell, który pierwszy wylansował samo-
~ Z chodowe odbiorniki radiowe, zapowiedział wyprodu-

~
~ ....,e kowamie w najbliższym e><asie na rynek pierwszych 

~ 25 modeli komfortow)•Ch same>chodów parowych, a 
~ ~ naatępnie - serii tel'O typu wozów PoJ"Ulunych. 
~ -=:i Zwolennłcy utorowania drogi samochodom pa-
~ ,.::;. Part1 eon.tnl elektryc:rnoś~: f'flt.DalłzacJa Jnt s. rowym liczą rrrzede wszystkim na koniec karier11 
~ cięta i kończy się zwycięstwem... benzyny. Wpraw- paliwa benzynowego, które jest sprawcą zatruwa-
~ ~ cizie szybkość samochodów z paliwem benzyno- nia powietrza. Ale „benzyna" broni się wszelkimł 
~ O wym jest początkowo o wiele mniejsza, lecz mo- sposobami. Otóż pewnego dnia zjawił się u Wtl-
~~ rn gą one pokonywać większe przestrzenie. A to li- liamsów handlowiec, proponując zakup za wielką ~~ 
~ .... czy się przede wszystkim. Parowe samochody we- sumę ich patentu na konstrukcję samochodu P°'" ~ 
~ O. drują do muzeów i przez dziesięciolecia nikt aię rowego. Transakcja nie doszła do skutku, gdyż I 
~ t1 nimi nie zajmuje. Williamsowie dowiedzieli się, że zakup patentu e! Z I oto nagle, w czaaach energii jądrowej, znowu miał na celu jedynie zamknięcie go w kasie pan• 
~ znaleźli się fanatycy motoryzacji ipod znaku paru. cernej, aby nie dopuścić do produkcji seryjnej. 
~ Coraz więcej ~onstruktoró1:" powraca do idei, kt6- ów handlowiec pracował na rzecz jednej z naj- ~ 
~ ra wydawała się anachrom.zmem - tworzy pro1ek- wtększych firm benzynowych. ~ 

b~'-'-"'-~~~~""'&...~~~"'"~""~~~~'-~'-~'-~ 
tem projektanta. Kreślarz, któ 
ry do tej pory miał 1.100 zł. 

może osiągnąć 1.800 zł. Nieza­
leżnie oczywiście od premii. 
Ale zważywszy, że nowy ten 
system wstąpi dopiero w sta­
dium „rozruchu" może zaist­
nieó w biurze sytuacja, że 

Czy jakość projektów zale­
ży wyłącznie -Od projektanta? 
Wydawałoby się, ie łak. Ale 
tylko pozornie. W dyskusji 
przedzjazdowej - na naszych 
własnych lamach także 

projektanci słusznie narzekali 
na uciążliwość konieczności 

Po li Plenum KC PZPR 
przystąpieniem do pracy twór­
czej - do projektowania. Pla­
nowana eliminącja stadium 
proJekłu wstępnel'o na korzyśó 

twórczego zaangażowania pro­
jektanta w swoje dzieło, wa­
&i jego talentu. Bardziej opla 
ca.Io się projektować garaże, 

!lll:Konu:zAi--co?~\ 
·~~~~~~~~~~~~~~~~'~'~·~~~~~,,~,~~~'''''~~~~~~~~~'~'''~''~~'' 

sprzedanych projektów nie bę 
dzie. Nie będzie więc premii'! 
W początkowym okresie, dy­
rekcja orientując się w stop­
niu zaawansowania prac, może 
czerpać z oprocentowanego 
kredytu bankoweiro, by kwar 
ta.lnie premie wypłacić. Ale 
dyrekcja w interesie biura, a 
więc każdego pracownika 
nie jest zainteresowana, by kre 
dyt (czytaj odsetki) był zbyt 
wysoki. Zainte1·esowana jest 
w szyhkim sprzedaniu dobrych 
projektów •• " 

przeróżnych uzgodnień w cza­
sie projektowania. Dochodziło 
do ta.kich absurdów, ie dyrek­
cje biur oceniały zaawansowa­
nie prac nie na podstawie ich 
najistotniejszych wartości, ale 
na podstawie ilości zdobytych 
przez projektanta pieczątek 
przeróżnych instytucji • .Jak nas 
poinformowano w „Miastopro 
jekcie", czynione są na naj­
wyższych szczeblach konkret­
ne kroki, by zmienić ten stan 
rzeczy. Piecz"tki - uzgodnil'­
nia zdobywać się będzie przed 

dobrze opracowanych przez in 
wesłora założeń techniczno­
ekonomicznych wpłynie niewą.t 
pliwie na uproszczenie doku­
mentacji. Ale i zrezygnowanie 
z . 65 uzrodnień i dobre ząłoże­
nia techniczno-ekonomiczne 
14 historia leżą.ca poza zasię­

giem możliwości samych pro­
jektantów • .Jesteśmy przekona­
ni, że raczej prędzej niż póź­
niej tutaj coś się zmieni. 

Pozostaje jeszcze jeden mo­
ment. Dotychczasowe wyceny 
prac nie doceniały wysokości 

aniżeli skomplikowane obiek­
ty. Oczywiście finansowo. Ko­
nieczna jest więc rewolucja 
nie tylko w systemie wynaa-ra 
dzania za pracę, która dopro­
wadzi do większego zaintere­
sowania całego biura produk­
cją, ale także rewolucja w 
ocenie dokumentacji. Płaca 
nie za pokrywanie kilome-

trów kwadratowych kalki tech 

nicznej tuszem, ale za jakośó 

tego krełślenia. Za talent I 

wiedzę. 
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~ duto. Tylko 3! dzieci to całkowite sieroty, Re- gardło" setki złotych - tatuskiwie i mama- ~ 
~ · 1 szta P 0 5 i ad a rodziców.„ • sie - są oszczędni, chytrzy, ostrożni lub po ~ 
~~'l':J p ł • "d , ł , , • , ł k d , t ł , łyl b d personel domów robi wszystko aby stwo- prostu ordynarni i bezczelni: „Nie! - nie ~ o. -· rzesz a I WI Zia a JUi W ZJCIU a UZO, O ar Cl Się O e ru U, rzyć dzieciom jak najlepsze warunki ~ 
~ dł • · ' ł • ł b k • b • • • h bytowe. Nie brakuje jedzenia, ubrania, będę płacił i juź„. !" I nie płacą, czego do- ~ 
~ po OSCI I Z a, Ze starczy O y tego na po azny agaz IJCIOWYC zabawek, pomagają jak umieją zakłady wodem jest fakt, ze tylko w ub. roku byli ~ 
~ I doświadczeń dla niejednej dorosłej osoby. Ale ona - ta chuda, za- ~~~!u~~~~a~n~oż;;1;lt~~ra~~ć ·;,~n:~~~dię, N;~ wz1~ntyncl h. domom dziecka ponad Pół miliona ~~ 
~ biedzona dziewczynka, uczennica V klasy J'edneJ' z łódzkich szkół fatalny stan techniczny niektórych budynków. o. 
~ Zapewne trudności te nie są wyjątkową łódz- ~ 
~ ma n a p r d tylk 11 I tł ką bolączką, skoro na 26,9 tys. miejsc, jakie Kierownictwo placówek opiekuńczych jeał ~ 
~ a w ę o a posiada 366 istniejących w kraju domów dzie- wobec łakiej posiawy „rodziców" właśiciwłe ~ 
~ eka, przypada blisko ł5,8 tys. zajmujących te · d „.„ h n.k .,, .a.-d ~ 
~ --------- miejsca wychowanków. W Łodzi istnieją per- bezbronne, nie pos1a a ...... nyc sa c~„ ,... - ~ 
~ spektywiczne zamierzenia w tej mierze. W la- nyeh środków, którymi mogłoby zmusić · ~ 
~ tach 1970-71 zostanie wybudowany Dom Dzie- swoich dłużników do przestrzegania p~ję- ~ 
~~o. Zdzisław Szczepaniak na schodach, do momentu kiedy t.o nie wy- eka na 120 miejsc przy ul. Małachowskiego. łych zobowil\zań. Tym bardziej więc i ~ ~ 
0. trzymały nerwy jednej z sąsiadek. Szkoła szybc1'ej powyz· sza sytuacJ· a winna ulec ra- ~ 
~ · d · · d · ł · .Już obecnie jednak czeka na umieszcze- 0 
~ rue ostrzegała niczego 1 nie wie z1a a o ni- niEt w Domu Dziecka ponad 80 dzieci. „Pa- dykalnej zmianie. Nie można bowiem do- ~ 
~ h czym.„ pierki" są przygotowane, stoją za nimi wy- puszczać, aby dzieci żyły w moralnym ba- ~ 
~ ' 'Ja n., e c cą Takich, podobnych lub bardziej drama- roki sądowe, co oznacza, ze sprawy są trud- gnie, głodzone, poniewierane, chowane na ~ 
~ tycznych, przykładów można by przytoczyć ne I pilne - cóż z tego, skoro w Domu łobuzów i złodziei - ani tez tolerować bez- ~ 
~ jeszcze wiele. Oto 14-letnia dziewczynka, Dziecka nie ma dla małych petentów miej- karności społecznych pasożytów, płodzących ~ 
~ która - kiedy po śmierci ojca matka wzię- sca. Muszą na razie czekać na nie u sie- lub robiących z dzieci kaleki i podrzucają- ~ 
~ ła sobie in·nego - także sypiała z owym pa- bie w „domu". Przysłuchają się więc naj- cych je do chowania państwu. Naszym zda- ~ 
~ nem, i twierdzi, że „mama ją do tego na- wyżej jeszcze paru awanturom, oberwą kil- niem tego rodzaju element należy piętno- ~ 
~ Przyszła tu z obcą kobietą, do obcych lu- mawiała„." Oto pewna rodzina na Bałutach, ka kopniaków od pijanego ojca, zjedzą jesz- wać publicznie i to ze szczególną ostrością, ~ 
~ dzi .- po to właśnie, aby pomogli Je] uciec jaką odkryto dzięki interwencji terenowego cze jeden talerz zupy u litościwej sąsiadki„. sięgać po surowe sankcje karne, aby ci ro- ~ 
~ od matki. Uciec daleko, schować się tak, opiekuna społecznego: oic1ec · alkoholik (i ostrzej jeszcze wygląda sytuacja w za- ~ 
~ „żeby juz nigdy nie mogła mnie odnaleźć, kierowca!), matka - także nałogowa alko- kładach specjalnych - przeznaczo- 1~ 
~ żeby nie wiedziała, gdzie jestem •.• " Powie holi czka w stadium picia denaturatu. nych dla dziewcząt i chlopców społecz- d o m a m y ',,/.. ~~~ 
~ ktoś: Czym zasłużyła sobie matka na taki Dzieci - pięcioro. Jedno, które zmarło, le- nie niedostosowanych, dla dzieci upośledzo- .'.?~ 
~ paniczny lęk, na taką nienawiść i oschłość żało ponoć parę dni nie pochowane, bo nie nych umysłowo, debilnych, kalek itd. Takie 
~ dziecięcego serca? Czym byli lub są dla te- ,miał się tym kto zająć. Pozostałe (najstarsza dzieci - domowe popychadła, bite i upo- I I I ~~~ 
~ go dziecka rodzice? - Czym? - W czasie dziewczynka - debilka) sypiały na gniją- karzane na każdym kroku - równie często ~ 
~ kiedy przyszła do Kuratorium pod opieką cym barłogu - głodne, brudne i tak chore, wymagają natychmiastowego uwolnienia ich ~ 
~ sąsiadki proszącej o przyjęcie małej do Do- że uratować je mógł jedynie szpital. Oto 13- spod opiek i rodziców i zapewnienia im ~ 
~ mu Dziecka _ ojciec - notoryczny złodziej letni chłopiec trzymany przez ojca pijaka . szczególnych warunków i wychowania. Nie- dzice, którzy Dłe chcą 11tr:eymywać swoich ~ 
~ siedział właśnie któryś raz z kolei w wię- w komórce na łańcuchu. Jego z kolei W'a- stety i w tym przypadku brak wystarczają- dzieci dobrowolnie, zarabiali na ich utrey- ~ 
~ zieniu. Matka otrzymała także wyrok, przed towala w porę interwencja milicjL. cej ilości miejsc w placówkach specjalnych manie ciężką pracą w miejscach odosob- ~ 
~ którego wykonaniem zasłaniała ją ponoć ko- powoduje, ze nie zawsze szybka pomoc jest nionych. ~ 

~~~ nieczność wychowania córki. Dziewczynka w ymienione tu wstrząsające dziecięce możliwa, lub że dzieci kwalifikujące się do p rzymykanie oczu na pewne drażłłwe.~ ~~ 
~ tragedie, których rozwikłaniem zajmu- . . taki h ł • · zakł dach trudne strony całego złożonego pro- ~ 
~ nie mogla przecież pozostać sama, musiała je się referat placówek opiekuńczo-wy- wmeszczema w c W asme a ~ 
~ mieć matczyną opiekę i... była mamusi po- chowawczycb łódzkiego Kuratorium, to „upchnąć trzeba" w domach dziecka. blemu, niedostrzeganie związanych z ~ 
~ trzebna. sprawy zakończone już na szcaęście pozytyw- Do bolączek łódzkich zakładów opiekuń- nim i rosnących potrzeb - dlatego, że jesi ~ 
~ nie. W tym przynajmniej sensie, że uratowa- czych dorzucić trzeba jeszcze jedną: upar- to problem przykry, zły, cuchnący wódlal ~ 
~ dz"ł bo i buj . . t no dzieci. Obroną przed zwyrodniałymi, zapi- k k . ~ 
~ Mama prowa 1 a w em ne zycie o- jaczonymi rodzicami, ucieczką ze śmierdz.icych tą, często bezskuteczną walkę z rodzicami i brudem - jest ta że przymy amem oczu ~ 
~ warzyskle, przyjmowała często wieczorami wódką nor i nadzieją na ocalenie chociażby zobowiązanymi do łożenia na utrzymanie na nieszczęścia dzieci, które już dziś, zaraz ~ 
~ gosc1 i ktoś mu s i a ł biegać po piwo. okruchów d:i:ieciństwa stały się domy dziecka. swoich dzieci przebywających w domach należałoby ratować przed ich własnymi ~ 
~ Przyniesienie piwa nie gwarantowało J'ed- Niestety nie dla wszystkich łód.rzkich dzieci d · k K "d .__ b ł d rodzicami, zepsuciem i nędz" To nie ..., ~ 
~ pozbawionych - delikatnie mówiąc - w!aści- ziec a. az Y grosz •• „e a z regu Y wy u- ... -. ~ 
~ nak wcale maminego uznania i zezwolenia wej opieki rodzicielskiej - domy te są ra- sić, wybłagać, bez przerwy poszukujl\C dłuż- sprawy wstydliwe. W każdym kraju istnieje ~ 
~ na noclee w domu. Czasami, owszem, było tunkiern przychodzącym w porę. Istniejących ników zmieniających adresy, porzucających margines ludzi wykolejonych. Ale trzeba ~ 
~ to możliwe, ale częściej - jako że goście osiem domów wypełnionych jest ponad prze- pracę, uciekających łakże przed komorni- robić wszystko, aby dzieci Die znalazl>' się 19. 
~ widziane normy. Zamiast 416 wychowanków ~ 
~ lubili się zasiedzieć, dziecko spędzalo noce mieszka w nich Juli S2Z uleci czyli 0 11111 sa kiem. Przepuszczająey cio miesiąc ,.przez - ł;Jm marginesie nigdy. ~ 
~ o. 
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P
ed rokliem - łamach dziennika "Volksstim­
e" zdemaskowana z.ostała dywersyjna działal­
ość na terenie Austri,i wiedeńskiego biura ra­
ia Wolna Europa. Obecnie publicysta tej gaze­

ty Hans Wolker uiawnia kulisy firmy Intora, 
zajmującej się rzekomo badaniami rynku 

E fNa•cHEL zuRo~ ZBRODIJA DOSKOIAl.A -· 
i zbytu. 

Jej biura mńesze2:lł się w jednym z ełeganeldeh gma­
chów śródmieścia Wiednia. Urządzone supernowocześnie 
zaopatrzone w cichobieżne i dyskretnie ukryte magne­
tofony, a centrala telefoniczna - w urządzenia samoza­
pisujące. 

Szef firmy przedstawia się nazwisldem Hehnttt Mgner. 

.Juz po kilku słowach okazuje się, że Intora interesuje się 
też badaniami opinii. Czyjej? A właśnie, czyjej? Wyłącz. 

nie przybyszy z kraj6w socjalistycznych: Polski, Węgier, 

Rumunii., Bułgarii. a obecnie przede wszystkim z Czecho­

słowacji. 

Jak ją bada? A właśnie, jiilt't 

Oczywiście z pomocą bezpośrednich kontaktów swoich 
dobrze opłacanych agentów. Warunek otrzymania pracy 
agenta - ankietera: znajomość przynajmniej jednego języ­
ka 'dóregoś z krajów Europy wschodnaej. 

Na pytanie skąd czerpie Intora zamówienia i fundusze 

Herr Aigner odpowiada: z.e Wschodu na pewno nie. Py­

tanie i odpowiedź są właściwie zbyteczne. Skąd? - to wy 

nika jasno z zestawu pytań, które zawierają starannie 

przygotowane ankiety. Jest dch zresztą aż 150 różnych r1>­

dzajów. Ich część zasadniczą tworzą arkusze pytań. Ra-

zem 24. Są one wymienne, stosownie do aktualności i ro­

dzaju ankietowanej osoby. 
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Jeszcze wyrażniejsze światło na całą ciemną. sprawę ...... 
rzucają ostre instrukcje, których muszą się bezwględnie 
trzymać agenci • ankieterzy. Przed spotkaniem z ankie­
towanym zobowiązarui są podać szefowi firmy, gdzie 
i kiedy ono nastąpi. Warunek ten musi być bezwzględnie 
i pod karą pieruięzną dotrzymany i to z odpowiednim od­
stępem czasu. Chodzi po prostu o to, by szef miał moż­
ność sprawdzenia czy kontroli, no i ewentualnie włącze­
ruia się i prowadzenia dalej ,,sprawy".„ 

'" c .... 
C> 

Wróćmy jednak do pytań. Wiele z nich ma oczywiście "Cl 
bardzo dwuznaczny charakter. Ale wyraźnie największe '< 
zainteresowanie koncentruje Intora na zagadnieniach "' 

związanych z odbiorem rozgłośni zachodnich w krajach SI\ 

socjalistycznych. Konkretnie wymienia się radio Luksem-

burg, Paryż., Wiedeń, BBC, Głos Ameryki, Radio Waty­

kan, Niemiecką Falę no i szczególne miejsce poświęca się 

„ Wolnej Europie". Wi:docznie największą uwagę zwraca 

Intora na trzy rozgłośnie: radtio "Wolna Europa", BBC 

i Głos Ameryki. 

Specjalny arkusz pytań przygotowany został dla obywa­
teli czechosłowackich, którzy przyjechali do Wiednia po 
wyborze na I sekretarza KPCz. G. Husaka. Zawiera on 
m. in. indagacje dotyczące słyszalności i popularności w 
Czechosłowacji dzienników radia Wiedeń w języku cze­
skim. Audycje te wprowadzone od sierpnia ub. roku ofi­
cjalnie przeznaczone są dla turystów z Czechosłowacji 
przebywających licznie w Austrii. Jak widać Intora jest 
:nnego zdania. 

Publicysta austriacki, który zdemaskował kulisy dzia­
łalności badawczo-rynkowej firmy Intora kieruje do 
kompetentnych władz pytanie: Jakie jest ich zdanie na 
temat zakresu badań, którymi zajmuje się na terenie 
neutralnej Republiki Austriackiej firma Intora?! Nie ule­
ga bowiem wa_tpliwości. że badania te niewiele mają 
wspólnego z rynkiem„. towarowym. 

Nt*16r..,. -~ fle dłrodnia 
Die P'>Płaca. pn.estępea wraca 
o.a miejsee zbrodni, Die ma 
zbrodDi doskonałej, co wydaje 
m1 się śmieszne. To Die anaczy, 
że jestem cynikiem. Po prostu 
znam zbyt wiele ła.któw, kióre 
obalają te wytarte slogany. 
Dłuższy czas p~owałem w 

dzienniku, gdzie robiłem ilust.ra 
cje do artykułów e przestęP: 
st w ach. Potllallę zapamięta~ 
najdrobnłejn.e nezegóły i dla­
tego posyl:&n.o mnie tam., dokąd 
n.ie WPUS2lCDDO fotorePorterów. 

N"ie wszyscy wiedzą, te tak 
:rwana :r.brod:nia doskonała po­
winna by~ jak n.aprostsza w 
sposobie. Przykładem jest .,.. 
bójstwo Sama Beringe:ra, które 
mu ktoś mzelił prost;o w serce. 
Nie było odeisków palców, po­
S11lak, podejrzanych. Policja 
stwierdziła przypadek zbrodni 
doskonalej, a mój szef pQstan<>­
wił w nie<lzielnym wydaniu ga­
zety opublikować artykuł na 
ten temat i polecił mi, bym zro 
bił kilka rysunków. 

- Dlac-zego właśnie ja? 
- Mieszkałeś w tym samym 

domu. Na pewno widywałeś 
Berlngel'ów. 

- Owszem, SPotykalem ich aa 
9Chodacllł ale .z nim.i nie roz­
mawiałem. 

Nie powiedziałem mu„ że 
znam pewne szczegóły z :życia 
Sama i Elizy, dzięki doskon:i?ej 
akustyce, którą oclkrylem we 
'\\•murowanej w ścianie szafie. 
Otwierałem ją i wtedy sły>za­
łem o czym mówiono n;i górze. 

Przyjechali z Texasu nie 
mleli tutaj znajiJu:;.ych. Saul 
Beringer był Ilość przystojnym 
mężczyzną. Jego rodzice b; li 
bardzo zamo.:ini, ale na skuLek 
jakiegoś n.ieporo2u111ienia rr.u.1· 
sial opuścić ich dom i zara\Ji::.ć 
na swoj~ uLrzyłnauie. Kiedy użę 
nił się z Elizą, pn:estał praco· 
wać. Wm6wil sobie. że jest P"e­
tą i że pewnego dnia natchnie­
nie zapuka do jego drzwi, a 
wtedy na p<Jwno napisze wielki 
poemat. Sa.m prawie nie wycho 
dzil z domu i tylko ż"nie uskar· 
żal się na swój okrutny los. 

Eliza była bardzo ładn:i. Ni­
gdy nie podn1;sib głosu Uspo­
kajała go, ki<'dY wszczynał 
kłótnie. 
oczywiście~ kła..ni-ałem slę, kle 

dy spotylc3 łetn ja n n schotL,cłl. 
Dziwiłem się, że ona żyje z 

takim wyblakłym robakiem, jak 
Sam i utrzymuje go, podczas 
kiedy GD leży cały dzień przed 
telewizorem, pije whisky I cze­
ka na natchnienie. 

- Jesteś najwi<"kszy:m poetą -
ru;tyszalem pewnego wieC1;oru. -
Napiszesz swój poemat, bę­
dziesz sławny i wtedy wróci­
my do domu twcricb rodzi.ców. 

- .Jak mogę pisać w takich 
warunkach? Cale życie mieszka 
Iem w dużym domu, miałem siu 
żących, drzewa za oknami. A 
tu? Nawet drzew nie ma, a ja 
potrzebuję zieleni. Gdybyś dp­
stała podwyżke moglibyśmy wy 
nająć jakiś lepszy dom. Mu­
sis-z znaleźć lepiej płatną posa­
dę. 

- Posta.ram „;ę, k>och3iDl'e -
powied,z.iała Etna. - Zobaczys"~ 
jeszcze ciebie zadu,iwię. Wszy­
stl<o d'>brze się skońezy. 

Je.i glos był mkkki i cienlv. 
Przyła!'ał<'llt sie r:~ tvm. ze M· 

Tił7 r:zęśriP.f o niej m'·ś:tt:. °Pł')„ 
dobała mi Mę, to prawda, Mógł-

""111- Ale 5- 1171 o - laar-­
dzo zaad.rO&llY. Śledził kad;cl7 jej 
krok, 

Pewnego wieczoru ja.k swYkle 
oiwonyłem szatę i u.słyszałem, 
że Beringerowie się kłócą. W 
tej chwili nie pamiętam o co 
poszło, ale wtem, że on Jlł "fle.­
dy uderzyL 

- Mogłabym cię zabić - usty 
szałem cichy głos Elizy. - Gdy­
bym była mężczyznĄ zabiłabym 
cię - powtórzyła • 
Nasłucbiwałem jen:cze chwilę, 

ale na górze panowała cisza. 
Wtedy zgasiłem światło l wy~ 
n:edłem. Zoba.czyłem Elizę, kie· 
dy szla po schodach. Odwróci­
ła <>de mnie twarz, żeby ukryć 
czerwonv ślad na folicŻku',, 

- Chyba powinna pani teraz 
się napić - powiedziałem. 

Oczy jej błyszczały. Domyśli­
ła się, że znam tajemnicę szaty. 

- Chyba tak, chyba tak ..• 
Podszedłem bliżej. Patn:yla 

na mnie. Jej usta rozchyliły się 
w uśmiechu. Nigdy nie widzia­
łem jej uśmiechającej się. 

- Albo nie, nie teraz.„ 

Przyszła do mnie, kiedy JUz 
spałem. Jestem tego zupełnie pe 
wieu. Wiem, że to brzmi trochę 
głupio, kiedy ma się wątpliwoś­
ci, jeżeli chodzi o takie spra­
wy. Czasami jednak wydaje mi 
się, że to był sen. Wtedy u 
mnie w po.kojo było bardzo 
ciemno. Obudził mnie zgrzyt 
klucza w zamku. Wcale się nie 
zdziwiłem. Czekałem na nią. 
Wied?.iałem, że to Eli?.a. Po wv 
prowadzeniu ię zatrzymała 
klucz od mojego mieszkania 
Po-derwałcm s-ię na łózku i wi 

~łelll ręlEę w ~ -i 
lampki. 

- Proszę Die sapałK - .ep­
nc:ła. 

No tak, ale prsedet -pt nie 
jest głosem,_ Połoiyła •ię obok 
mnie, czułem jej oddech przy 
swojej twa.rzy, dotykałem jej 
włosów. CzekaJem, żeby ją zoba 
czyć. Kiedy się obudziłem, by­
łem sam, 

Trzy dni półniej Sam Berlin· 
ger został z.amo:tdowany. Mimo 
µsilnych poszukiwań nie znale­
ziono żadnych śladów. Lokato­
rzy znali Bermgerów z widze­
nia, ale nikt ine odwiedzał icn, 
nikt nie znał ich osobiście. 

Policjanci przyprowadzili Eli· 
ze do domu. Płakała: 

- Mój biedny Sam, dlaC'Z.ego 
go zamordowano? Pr-i;ecieii: uillo 
go tutaj nie znal, nie spotyk:ił 
się z ludźmi. Był p-0et11„. 

- Po„taramy się wykryć mor 
dercę - powied.z;a1 j1'den z po 
l:icja.ntów. 

I to wszystko. Nie bvlo odci­
sków palc6w, uoszlak, pod,ejrza­
nych. Stwierdzono przypadek 
zbro<łn.i df>Skonalej. 
Następnego dnia Eliza wyje­

chała do Texasu, gdzie miesz­
kają jej teściowie. Nie 
zostawiła dla mnie żadnej wia­
domości. Nic. Nie spodziewa­
łem s ę po niej tego. 
Zrobiłem rysunek s~ojernu 

szefowi. Spodobał mu się. 

-. !fa ela'Mlłe molna "b,,.; -
baczyć fragment meczu piłka:r-
skiego. Przed Samem lłtał mer­
derca. Pokazałem tylko jego łJe 
cy i rękę trzymającą pistolet 
skierowany prosto w sei:e.e... 
Oczywiście, nikt nie zlMlł tych 
szczegółów. Tylko policja i ja. 
Za zabójstwo Sa.ma Beri:ngera 
chyba posadziliby mnie na elek 
trycznym krześle. No tal/', ale 
przecież w ręce policji wpada­
ją tylko ci, którzy sw-0je prze· 
stepstwo za bardzo komoliku .ia, 
albo ci, co pragn'I być ulqtrani. 
Popełniłem jeden błąd. Na 

rysunku było zbyt wiele szcze; 
gółó w znanych jedynie po lic.ii. 
W ten sposób przyznałem się do 
winy._ 

Ale prawdziwy morderca Sa­
ma Bering-era ni"dy nie będ:.ie 
ukarr-:ny. Eliza niczym się nie 
zdradzi. Jest teraz w Texasie, 
gra rolę koi'hającej córki i cze 
ka na spadek. 

T~·Iko nie wiadomo jak dłUI'!> 
to będzie trwało. Eliza m!>'.ie się 
zmęczyć czekaniem. W Texasie 
Judzie czasami bardzo długo ży­
ją. Eliza chyba będzie chciała 
przyśpi-esz~'Ć swoim teściom pro 
ces starzenia się. Wtecly znaj­
dzie kogoś, kto bę<l7-ie jej prag­
nął. SJ.>ojrzy na niego i„. bę­
dzie czt!kała. 

Ale nie sądzę, żeby jej oomo­
gła akustyka, jaka łączył& 
je.i m ieszka.nie z moim. I 'vów 
czas Eliza może si'°' zniecierpli· 
\.Vić, by naste-nnie zte&:llizowa.ć 
sw6.i :<amiar w zbyt wys-zukany 
sposób. 

Rysunek pnedstawiał Berin­
g:ffra stojącego w drzwiach swo­
jeg-0 mieszkania. Sam byt 11!Jr11 
ny w S?llatro!<. miał unil'sione 
<lo góry rt:"ce i przer~żona 
twarz. Na dal5zym 1'lani<\ b;•ł 
stol~l<, a na ni>n l<'ełi••ą'< · h11 Tłumaczył: 
tellu whisky. Obok stał te•ewi- ROMAN GORZELSltl 

DZIENN-ilK--Łó~.D-ZKI. m: -195 (6549)5 
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)a cy 
jesteśmy?! 
Załuteresowała mnie wana 

ankieta. Myślę, że to dobry 
pomysł, aby dać wreszcie 
młodym wygadać się o sobie, 
I że to będzie najprawiziw­
sze o nieb ~danie. Chciałbym 

przy teJ okazji dorzucić coś 

od siebie. Mój życiorys jest 
chyba dosyć typowy dla dzi­
siejszego pokolenia młody~b 

mężczyzn. I choć z wielu o­
biektywnych przyczyn nie 
jest jeszc:r.e tak, jak bym to 
sobie wymarzył, nie widzę po 
wodu do rozdzierania szat. 

am 26 lat. Skończyłem 

studia. Pracuję. Moją 

obecną żonę poznałem 
w czasie studiów. Ja u-

kończyłem Politechnikę, ona 
- Państwową Wyższą 3zko­
łę Sztuk Plastycznych. Nigdy 
nie przeszkadzał mi jej .nak!­
jaż. ani modne sukienki. Uwa 
żarn. że moda I km;metykl są 

przede wszystkim dla mło­

dych dziewcząt i kobiet. Mo­
je poczucie estetyki rażą wy­
pacykowane twarze 5tarszyc!J 
pań t nierzadko jaskrawe nb· 
cisłe ubrania Widok ten jest 
równ1e częsty jak mini ca 
młodej łlziewczynie. 

Po.braliśmy się zaraz Po 

m01m dyplomie. Zona jeszcze 
przez półtora roku ~tudiowa­

ta. Muna ciąży i niezbyt ła­

twego porodu ukończyła :rtu­
dia, pracując trochę zarobko­
wo, ponieważ uznała, że na 
swoje drobne wydatki musi 

sama zapracować. Mii:no ~o­

prawdy wielu absorbuJących 

zaJęc, codziennie znajduje 
czas. aby zadbać o siebie: wy 
glądać schludnie i elegancko. 
Nie widziałem jej jeszcze w 
jak to mówią, przydeptanych 
pantoflach I . papilotach. Zna 
jomi nie chcą wierzyć. te ta 

św~e;pie ,. wyglądająca dz1ew­
ozyna pracuje na równi ze 
mną. jeśli nie więcej. 

Mieszkamy na razie u mo­
ich rodziców, oczekując na 
własne locum w spółdziel-

czym budownictwie. Moją 

matkę ra7.ił początkowo wy-

I 

Rozrywki · umysłowe 
POZIOMO: 1. Worek na pieniądze. 5. Bohater „Sy· 

eyfowych prac". 10. Imię męskie. 11. Egz'?tyczna ś"."ią­
tynia. lZ. Nóż masarski, lł. Tancerze 1 tancerki. w 
operze. 15. Płyta architektoniczna. 11. Początek Nilu 
Błękitnego. 18. Postrach malwersantów. 19. Wyższy od 
basa. Zl. Tren panny młodej. 24. Przepływa przez 
Łomżę. 25. Lekki powozik angielski 27. Kres Amu· 
i Syr-Darii. 29. Grządka. 31. Stolica Afganistanu. 33. 
Przydatny w pracach podwodnych. 34. Dyletant. 35. 
Narodowa. 36. Handlowy upust. 37. Zakończony był 
barania głową. 

PIONOWO: t. Stary wiarus, wetera.n. Z Od Morza 
Czerwonego do Zatoki Perskiej. 3. Przydatny przy 
pożarze. t. Stoi przy drodze. 5. Niewolnik. 6. Imię mę­

skie. 1. Rywal rubla. 8. Raj. 9. Oznaka przeziębienia. 

13. Rybacki stateczek. 16 Roślina warzywna. 20, Popn• 
larny aktor warszawski. 21. Pieniądze danego kraju. 
22. z ojemnym prądem. 23. Stolica Senegalu, 24. Ban­
kier Indyjski. 25. Do czerpania żywych ryb. 26. Owoc 
południowv. 28 Okala obraz. 30, Gatunek gruszki. 32 
Przewozi nas w obłokach. 

Krzyżówka 

..... „ ..... ~""""-"""""""°'l 

~ MODA 
gląd zewnętrzny fony - •­
ła go za ekstrawagancki. ale 
nie dała jej tego odczuć. Kie 
dy jednak poznała Marię bli 
żej, polubiła serdecznie I dzij 
darzy ją szacunkiem 1 Pl."Z7• 
jaźnią. 

ZabI'ałem gti,. w ankiecłe, 

ponieważ chcę powiedz~ ~ 
t~ 

I 

da:o modne •4 apodme „bl?f'­

mttdy'". Dlugoś~ - do ko lań. 
"Bermudy" mogą być u dol• 

rozszerzone ł posiadać matt• 

kłety. Zwyk~ AOsi się do 

nach koloł"OtDe bluzki ' StDe-

tierld. Ostahl.io ekspe1'cl mo-

tl11 mteea1c tli>d! .., ......... 
dófD" kamizelki. No;efelctov>­

Aiej "'łfgl4daj4 kamiuDcł z 

eienkłe; 8kórkł z ~ 
mł ~-nymi. 

Do ;,,bermudó111'! _..., 

SUTOkie, koiorGtae ~ 
Rys. ~ WALEWSK.4 

I 

I 

Andrzej Jóźwiak 

KARTKI z ARCHIWUM. We wrze§nh t9M r. .... 
sięcznik "Film Review" zamieścił następuj4cą reeenzję: 
„Ostatnią, olbrzymią śpiewającą sensacją USA jest nie­
jaki Elvis Presley, aktualne bożyszcze i ideał milionów 
zw-Olennikóll!; rock'n'rolla. Jcego 11ajno'!1ff1Z41 aa,iranła cUa 

firmy ms Master"& Tołee ło płyła, aa kf6rei ~ ilwłle W. 
kotliwe piosenki: „Tutti Frutti" I "Blue suede shoes". 
Naprawdę trudno jest zorientować się o co ehodzi w ha­
łaśliwym „Tutti Frutti". Natomiast w „Blue suede sboes" 
Mr. Presley komunikuje odbiorcom, że wszyscy mog4 
111kraść jego samochód, lub nawet podpalić dom. ale nikt 
nie ma prawa deptać po jego błękritnych, zamszowych bu­
tach. Nie wiem czy bełkot Mr. Presleya m-0żna w: ogóle 
nazwać śpiewem?!". 

D ziesięć lat później rekordowe honorarium Pres~ 
w słynnym programie telewizyjnym ,.Frank Sinatra 
Show" wyniosło 150 tys. .dolarów, a o nim samym 

,.król amerykańskiej piosenki" Frank Sinatra powiedział: 
..Presley jest jedynym artystll młodego pokoleniia, kiórJ 
ma szansę zajęcia mojego ,,miejsca na tronie". · 

Oj. ciężka jesi dola amerykańskiego krytyka. 

Wystai:czyło włączyć telewizor w momencie nadawania 
programu ,.Bonanza", ab7 przekonać się o aktorskich 
umiejętnościach Lome Green alias Bena Cartwrigbta na­
zwanego przez zagorzałych sympatyków „Papą Bonanza". 
Nie wszyscy wiedzą, że Greene zadebiutował jako piosen­
karz i nawet był zdobywC4 I mjejsca w amerykańskiej 
~Parade"! Ci, którzy znają nagranta. ballady kowboj-

a 
!i DZIENNIK ŁÓDZKI JM'. l9i '6Wllt 

konfiikt pokole6 nie Istnieje, 
jeśli ludzi stać na tolerancję 
i wzajemne zrozumienie. Mo­
lm zdantem. młode dz1ewozy­
ny ,- któI'e piszą, że jakoby 
skI'omność była przeszkodą 

znajomości z 

Qdpowiedzi 

n~ /isty 
„CHMURKA• z ŁODZI. Ma 

pani rację, ale radzić, to je­
szcze nie znacay załatwić cu­
dze problemy. Odnoszę wraże­
nie, te jest pani - n kresu wy­
trzymałości psycbicznej, POd· 
su wam wyjście, któTe '"ma 
pani uznała za najlepsze. Zer­
wać tę 7.najomość i ło iak naJ 
szybciej. Krok ten •ymaga 
nlbrzymiego wysiłku woli, ale 
z eał11 pewnością się opłaci. N'ie 
w\enę. aby człowieka 1'łe!!:o 
cło cruntu, eyniciznł!'flO, w do­
datku recydywistę mogło „~. 
chowa~ tak 1labe stworsen10 
jak pani, 

~ANN& 

POSŁUSZNA MATCI!. Mieell 
1tan.i nadal lłncba matki, boi 
Ilię • ło ee powiełłza Indzie, 
a • eat11 pewnośei11 stTael Jt&· 

Ili MęU I eJea lhiffka -.... „. CMe wr6ele, a 1t•nl we 
..,...ędsa. pła11e Je~hu1esemlo, 

lie .... ...ni tałE •lateae, „ 
Je9ł to łycEeBiem matki I .,_.. 
slad6w. ltałd„ powinien ellM 
ras w łJ'el• 11dob„e 91ę 11a 
własne lldanie. Dla paeł te ..,. 
~ Dkasja. 

l'BZYJACIBU 

Bernard Shaw został ras m­
proszony do znajomego, l<t0r7 
chciał su: pochwalić swoją no­
wą, wspaniale urządzoną w1.l­
l.ą. Oprowadzając Shawa po ca 
łym domu, gospodarz z: dumą 
prezentuje sw~ją wspaniale llł-

r~d~~itr:~b1.:"t:ói:.;,1 właścidel 
wskazując na książki - &o są 
mol najlepsi przyjaciele. 

Shaw bierze jedną z 1<siątek 
do ręki I spostrzega, te . kart• 
ki nie są wcale popnecinane. 
Kładzie więc ksiązkę z: PGWTO 
tem J powiada: 

- Drogi panie. Ja.kże mnie 
cieszy, ze nie nalezy pan do 
tych ludzi, którą krają ._.,.. 
lich przyjaciół. 

ZMIENlł.. ZDANd 

Mark Twain, swo!ennik lako­
niczuego i zwięzłego •posoba 
wyrażania się, poparł kiedyj 
•wo ją opinit następującym 
przykładem: 

„Pewoeco dola przysłuchl­
łem aię kazaniu, ~tóreg.o . tema 
tem była dzialałnosć ksaęzy mi 
•jonarzy. Po pięciu minutaeła 
byłem zdecydowany przezn~­
czyć 50 dolarów na ce.le m1-
1y jne. Po dziesięciu minutach 
pomyślałem, że wystarczy łO, 
po upływie pół godziny wy~u , 
maczylem sobie, że i 10 dola­
rów będzie dos.tatecznrm d'."t· 
kiem. Po upływie godzrny, kie­
dy kazanie się skonczyło. sam 
ukradłem z tacy t<westarek 
dwa dolary0

• 

Prosze o mily u~miech.! 

P'rze;Jcie dla pieszych't 

- Zafundowaliśmy sz.?fowl 
tę IWwą automatyczną sekre­
t4'rkę, bo myśleliśmy, te 
zm ienf "' z wiąz ku z q,111 
.woje nare upodobania.... 

• 

• 

~ ',,mnto• w wykonam. Greena - k<»ijarzą tytuł utwo 
n. z imieniem perkusisty popularnych Beatlesów. 

L orne Green alias Ben Cartwright alias Papa Bonan­
za urodził się w 1916 r. Karierę artystyczną rozpo­
czął w . radiu, później przeniósł się do telewizji, 

Idzie 'pracuje do chwili obecnej, występując w popular-
nym kowbojskim serialu. • 

W TELEGRAFICZNYM SKBOCIE. Zofia Kamińska, po­
pularna łódzka piosenkarka przebywa w Związku Ra­
dzieckim, występując w programie zatytułowanym „My, 
25-latki". Oprócz niej w skład ekipy wchodzą: I. Jaroc­
ka., J. Tarnowska, Z. Sośnicka, T. Woźniak, M. Grechuta 
i :zespół A.nawa oraz zespoły: Hagaw, Trub.adurzy i Ama­
zenki-

Filipinłtf powróciły z Bułgał'ii. g.dzie występowały w te­
lewizji. 

Krzysztol Cwyn.- z początkiem września wyjedzie do 
Berlina na plenerowe zdjęcia I nagrania do telewizyjnego 
filmu rozrywkowego, produkcji NRD._ 

Do 30 września trwać będzie tournee po ZSRR grupy 
estradowej, która przedstawi program „Jubileuszowe 
spotkanie". W grupie tej znajdą się: S. Przybylska, 

L. Urbańska, J. Land, K. Sadowski. E. Hulewicz oraz ze­
&pół ,.Heliosi "_ 

.JUZ ZA IULltA DNI rozpócznie się IX Międzynarodo­
..,,,,. Festiwal Piosenki w Sopocie. Pierwszy dzień MFP, 
» koncert pod nazw' "'Piosenka n.ie zna granic", drugi 

w n. Dzłetl Połslcl, tned Dzień Międzynarodowy, 
czwart)' l ostatni Dzień Płytowy. W konkursie głów-
nym Polskę reprezentować będą: Alibabki, Jolanta Boru­
siewicz i Stanisława Celińska. Poza tym wystąpią Czer­
wone Gitary, Urszula Sipińska, Skaldowie- i zespół Brea­
kout. Ekipa polska w Dniu Płytowym: Maryla Rodowicz 
i Rena Rolska. Poza konkursem wystąpią: Joanna Rawik. 
"~ Młynarski i Jarema Stępowski.. 

I 

I 



Uroczyste 
nadanie imion 
w USC Widzew 

Konferencja prasowa w KŁ PZPR Kończą się kolonie letnie 

• Bezpieczeństwo przeciwpożarowe 68 tysi~cy dzieci 
• Miejski bilans wody 

Wczoraj w USC t.ódź-Wi­

dzew nadano uroczyśc ie imio­
na dwojgu dzieciom: Jackowi 
Jaroslaw;wi - synowi Jadwig! 
i Zenona Jurków urodzonemu 
I czerwca, w dniu wybor ów d.o 
Sejmu i rad narodowych oraz 
Juliuszowi Gabrielowi Bielec­
kiemu synowi Ewy I Rajmun 
da Bieleck ich urodzonemu 22 
lipca br. w Sw:ęto Odradze­
nia. 

• 30 rocznica WJ7buchu II wojny świaiowei 
li Jubileusz Aeroklu·bu Łódzkiego 

wyjechało z Lodzi 
Już od 10 bm. do Łodzi przy 

jeżdżają pociągi specjalne przy 
wożące dzieci i młodzież z o­
bozów i kolonii. Ostatnie tur­
nusy, trzecie - kończą' się naj 
później w ostatnich dniach 
sierpnia. 1 września wszystkie 
dzieci będą już na m1e3scu, 
aby móc rozpocząć nowy rok 
szkolny. 

W tych dniach zakończyła 
się kolonia Polonii zagranicz­
nej w Rudzie Pab1anich.1eJ. Od 
poczywało tu 80 osób z ł kra­
JÓV\: Francji, Helgii, ~z\!\,·ecJi i 
NRF. Ciekawe były pamiętniki 
uczniów. IG-letni Stanisław Roz 
mucki ze Szwecji opisał swe 
wrażenia o Westerplatte. Chło• 
piec stracił tam dwóch wuj­
ków. Ten dzienniczek kończy 
się słowami: „Niech żyje Pol­
ska - moja ojc.zyzna?". 

Niemowlęta otrzymały wiele 
prezentów. Rodzice małeg'.> Jac 
ka ucieszyli się najbardziej z 
p~zydzielen!a im przez P r ezy­
d·nun DRN Widzew dodatko­
wej izby. co pozwoliło na po 
większenie szczupłego i pcze­
IU<inionego m ies zkan ia. Mały 
Julek, którego tatuś jest stu­
dentem, otrzyma ł m. in. upo­
minki ze Spółdzielni „Pucha­
tek" i ZSP. 

Uroczystości prowadzili: kle- ł 
rownlk USC - R. Baraniecki I 
I zastepca przewodnicząceg > 
Prez, DRN - S, Biskupska. (k) 

Wszystko 
o amnestii 

W związku z dużym z;a,in­

łeresowaniem postanowienia­

mi zawarłymi w ustawie o 

amnesłii - oraz nie zawsze 

prawidłowym ich interprc-

towaniem 

Wojewódzka 

Prokuratura 

dla m. Łodzi 

uruchamia stałe dy:iury. Za­

interesowani mogą zgłaszać 

się tam (Piotrkowska 151, 

pok, 6) codziennie w godzi-! 
nach od 14 dt1 15.30 lub te­

lefonicznie pod nr 625-84. 

· Dyżurny prokurator udzie 

la wyja.śnień oraz przyjmu-\ 
je zgłoszenia osób, które po-

pełniły przestępstwa pned 

15 lipca br. i ich działalność 

przestępcza nie była znana 

organom ścigania w mo-! 
mencie wejścia w życie u- f 
sławy o amnestii. (eo) ! ....................................................... 

Pod pnewodnictwem sekretarza KŁ PZPR, J. Mokrasa 

i przy Wbpółudziale kierowników zainteresowanych instytucji 

oraz agend Prez. RN m. Łodzi odbyła się wczoraj w Komi­

tecie Łód-ikim partii konferencja prasowa. Omówiono na niej 

szereg aktualnych dla naszego miasta zagadnień. 

Przede wszystkim poinfor­
mowano zebranych o stanie 
bezpieczeństwa przeciwpoża­

rowego oraz o krokach podję­
tych zgodnie z zarządzeniem 

prezesa Rady Ministrów. 

W czasie od wydania tego 
zarządzenia do dnia wczor aj­
szego łódzka straż pożarna za 
notowała 69 wypadków zapró­
szenia ognia, przy czym były 
to raczej pożary drobne. Jest 
to ilość zbliżona do średnich 
wieloleLnich, co z kolei jest 
wynikiem wzmożonej czujno­
ści społeczeństwa naszego mia 
sta. 

Niemniej jednak niebezpie­
czeństwo pożarów nadal jest 
groźne. Jak bowiem wyka­
zała przeprowadzona pewnej 
nocy w ponad 100 łódzkich 
zaktadach pracy kontrola 
stan zabezpieczenia przeciwpo­
żarowego nie wszędzie jest za 
dowalający. Często wiele do 
życzenia przedstawia •ystem 
dozorowania, łączności i alar 4 

m-0wania (nie przygotowani lu­
dzie, nieaktualna doku1nenta­
cja alarmowa), stan dróg do­
jazdowych i wewnątrzzakłado­
wych (tarasowanie przejść ma 
,gazynowaniem opakowań i od 
padów), a także dostęp do urzą 
dzeń przeciwpożarowych. A 
przecież poprawa i zapewnie­
nie właściwego stanu w tej 
dziedzinie nie wymaga bynaj­
mniej nakładów f inansowych; 
w ystarczy po prostu trochę 
lepszej organiza cji i dopilno­
wanie porządku! 

Nic też dziwnego, że w ta­
kiiej sytuacji tam, gdzie nie 
pomagają perswazje, trzeba 
sięgnąć do sankcji karnych. W 
ostatnim okresie 231 osób u­
karano mandatami, skierowa­
no 16 wniosków do kolegiów 
karno-administracyjnych, a 2 
sprawy do prokuratora. Nad­
t~ spo1·ządzono 180 zarządzeń . 

Łódzka Stra:i: Pożarna ntrzy­
muje stale pogotowie; odwoła­
no urlopy, wzmocniono ilość 
dyżurów. Zgodnie z zalecenia­
mi powołanego przy Prez. RN 
m. Łodzi zespołu koordynacyj 
nego wzmocniono również kon 
trole w dzielnicach, na tere­
nach zagrożonych wprowadzo­
no warty całonocne, a wobec 
opieszałych kolegia k.a. stosu­
ją tryb przyspieszony i suro­
we sanl<cje. 

Najważniejsza jest, oczywi­
ście, praca profilaktyczno-za­
pobiegawcza, która w żadnym 
wypadku nie może być trak­
towana akcyjnie, a prowadzo­
na być powinna systematyoz­
nie, stale i na co dzień. 

Na wczorajszej konferencji 
mówiono również o gospodar­
ce wodnej w naszym mieście, 
o trudnościach w tej gospo­
darce, notowanych zresztą od 
lat, a pogłębionych długotrwa 

łą suszą. 

Ponieważ radykalnej popra­
wy należy się spodziewać do­
piero w roku 1974 (urucho­
mienie zbiornika oraz kanału 
Sulejów - Łódż), w mieście 

naszym nadal obowiązuje re­
z1m oszczędnego gospodarowa­
nia wodą, o czym nie wszy­
scy, niestety, chcą pamiętać. 
Dlatego też konieozne jest 
wzmożenie i w tej dziedzinie 
stałej kontroli, a przede wszy­
stkim społecznej akcji wyjaś­
niającej. 

Zapoznano wczoraj także 
zebranych z programem ob­
chodów w naszym mieście 30 
rocznicy wybuchu II wojny 
światowej. Program ten jest 
bardzo bogaty, przewiduje sze 

~~~Qgggeeee~ ... ,_,_~-. ...... ~ 
MATURZYSCD 

ł BlYSKA~ICZNIE I 
EKSPRESOWO I 

.& kursy pisania na 
maszynie, 

• biurowości, steno· 
typ ii 

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE W ŁODZI 

organizuje 

Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszy­
nistek Oddział w Ło­
dzi. Informacji udzie­
la i zaeisy przyjmuje 
sekretariat kursów w 
Łodzi, ul. Sienkiewi­
cza 63, łel. 278-16. 

--~--...... ~ 
OWCZARKI szkockie 
„Collie" 7- tygodniowe -
sprzedam. Tel. 201-86 

uprzejmie zapraszają PT Klientów do salonów przy ul. ul.: 

Armii Czerwonej 4 

Przyborowskiego 4 

Ciołkowskiego 6 

Narutowicza 97 

Wawelskiej 12 

Kruczkowskiego 3 

Wróbla 15 

Woj. Polskiego 158 

Turoszowskiej 9 

Teodora 4 

Rodakowskiego 1 Okrzei 38 

w których można korzystać z usług w zakresie prania 

bielizny: • 

TERMIN BŁYSKAWICZNY - 6 godzin produkcyjnych, 

TERMIN EKSPRESOWY - 72 godziny. 

Informacji o wszystkich naszych usługach udziela Ośro 

dek Informacji Usług Łódź, ul. Piotrkowska 120, tel. 398-10 I 
w godz. 8~20. ;l 
„~~ 

„SYRENĘ" wylosowaiią 
w PKO sprzedam. Szcze­
gółowe oferty „ 74171" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„WOŁGĘ" sprzedam. Te 
lefon 516-49 74163 g 

„TAUNUS M Ili" rok 
prod. 1959 - sprzedam. 
PL<>trkowi>ka 269 m. 15, 
Radecki 74216 g 
„MOS'KWICZ 408" stan 
idealny - sprzedam. Tel. 

1
340-71 74056 g 
„WOLGĘ" jasną fabrycz 
nie nową sprzedam. O-
ferty „74245" Prasa. Piotr 
k;wska 96 
„ZASTAVĘ" stan ideal­
ny sprzedam. Tel. 380-52 

„VOLSKWAGENA" ku­
pię, Kacprza.k, Pietrusiń 
&kiego 38 m. 35 74065 g 
NIEKRĘPUJĄCEGO po­
koju sublokatorskiego po 
SZU•kuJę. Tel. 233-07 

reg uroczystości, spotkań i se­
sje popularno-naukowe (31. 
VIII. i 1. IX. w Działoszynie 

oraz 12 i 13 września w Wie­
luniu). 

Centralnym punktem obcho­
dów rocznicy napasc1 hitle­
rowskich Niemiec na Polskę 

będzie w naszym mieście zgro 
madzenie antywojenne społe­

czeńsłwa przed Mauzoleum 
na Radogoszczu (31 sierpnia). 

Następnego dnia w miejscu 
pierwszego utworzonego przez 
hitlerowców więzienia - obo­
zu w Łodzi przy ul. L!ścia>tej 
17 na frontonie mieszczących 
się tam dziś Zakł. Sprzętu 

Mot. nr 2 oraz w miejscu stra 
cenia (20. VI. 1942 r .) pięciu 

uczestnikó1"' akcji 
wych - przy ul. 
17 (Łódzkie ZPW) 
zostaną TABLICE 
WE. 

sabotażo­

Rzgowskiej 
odsłonięte 

PAMI,\TKO 

W ramach obchodów pamięt 

nej rocznicy odbędzie się też 

wiele spotkań w zakładach pta 
cy i w szkołach, wystaw, uro­
czystych apeli i zbiórek har­
cerskich, a przed pomnikami 
oraz w miejscach pamięci na­
rodowej zaciągnięte zostaną 

warty honorowe. Przewidzian~ 

jest także wmurowanie aktu 
erekcyjnego pod budowę pom­
nika „Męczeństwa Dzieci" w 
Parku Promienistych. 

W bieżącym roku przypada 

również rocznica 40 lat istnie­

nia Łódzkiego Aeroklubu, jed 

nego z najlepiej dziś pracują­

cych na terenie kraju. Z tej 

okazji przewidziano wiele u­

roczystości i zawodów. W ich 

ramach AŁ otrzyma ufundo-

wany przez społeczeństwo 

mdasta sztandar. 

(j .•. k.) 

Wczoraj na dworzec Łódź 
Kaliska powróciły dwa pocią­
gi specjalne, dziś w niedzielę, 
o godz. 9.32 \\~acają dzieci z 
Darłowa. Są wśród nich m. in. 
harcerze z dzielnicy Górna i z 
Widzewa oraz dzieci pracowni­
ków Łódzkiego Przedsiębior­
stwa Krawiecko-Kuśnierskiego. 
W poniedziałek przyjeżdżają 
mniejsze grupy w zarezerwo­
wanych przedziałach pociągów 
normalnych. Do tej pory przy­
jechało już 16 pociągów spe­
cjalnych, pozostało jeszcze IO. 
Ostatnie dwa spodziewane są 
29 bm., o godz. 6.45 z Kamie­
nia Pomorskiego i o 11.łS z 
Zakopanego. 

W tym roku z obozów i ko­
lonii skorzysta 68 tys. dzieci i 
młodzieży. 

Bardzo przyjemnie przebiega 
obóz UNESCO w Słupsku. 
gdzie znajduje się młodzież 

z eksperymentalnych klas IU 
LO oraz ich rówieśnicy z 
ZSRR. Łódź jest po raz 
pierwszy organizatorem tego 
rodzaju obozów, które odby­
wać się będą prawdopodob­
nie również w latach nastqp 
nych. Uczniowie wypoczywa­
ją, pogłębiają swoje umiejęt 
naści ·w posługiwaniu się języ 

kiem rosyjskim. Obóz ten 

Bardzo przyjemne są wra­
żenia harcerzy m. in. z obo­
zu w Lubiatowie. Orkiestra 
harcerzy łódzkich zdobyła tam 
I miejsce w konkursie mu­
zycznym, który był zorgani­
zowany w Lemborku. 

Warto zaznaczyć, że pracow­
nicy lód2kiei;o Kuratorium o­
prócz zaproJektowanych wizy­
tacji kolonii i obozów przepro 
wadzili także kilka doraźnych 
kontroli na życzenie rodziców. 

Kończą się także wczasy w 
mieście. W tym roku może w 
związku z długotrwałą piqk­
ną pogodą bardzo dużo dzie­
ci wyjechało z Łodzi i te 
wczasy nie cieszyły się wiel­
kim powodzeniem. Wyjąt­
kiem była półkolonia zorgani 
zowana bardzo dobrze przez 
Prezydium DRN Łódź Sród­
mieście w Łagiewnikach. Za­
planowano, że wczasy w mie 
ście obejmą 4,6 tys. dzieci, a 
skorzystało z nich 3.500. Oce 
nę kolonii i półkolonii prezy­
dia DRN przeprowadzą we 
wrześniu a w pierwszej po­
łowie października zajmie si~ 
tą sprawą Prezydium RN m. 
Łodzi. (Kas) 

kończy się 24 bm. Młodzież --------------­
radziecka ma w programie1r--------------­
jeszcze wycieczkę po Polsce, 
m. in. wizytę w Łodzi, gdzie 
zwied"~ =:. in. szkołę swoich 
współtowarzyszy. 

Uwaga 
Cz1Jtelnicq ! 

Do 26 SIERPNIA TELEFON 
USŁUGOWY NTU 303-04 
ZAWIESIŁ SWOJĄ DZIALAL 

-

NOSC. W TYM OKRESIE 

PKO - ' WSZELKIE ZAPYTANIA PRO 
- ' , , ' : SIMY KIEROW AC PISEMNIE 

I 
DO DZIAŁU LISTÓW I IN-

. TERWENCJI. 

,.,.,.,..,,..,,.,,..,~~ ';,..,-------·-------~ 

MŁODA, pracująca · po- MATEMATYKA, oolsk!, :==::1 ===·===I=== I=== I====· 
Ili KOMUNIKAT ~ 

s zu kuje pilnie pokoju. niemiecki, korepetycje 
Oferty ,;74130" Prasa, udzielają stu-Oenci. Za-
Piotrkowska 96 chodnia 27a m. 6 Kopa-
„M-3" z telefonem i nia 74079 g 
ewent. z garażem zam!e POMOC do dziecka po-nię na mieszkanie więk 
sze w śródmieściu. Ofer trzebna. Narutowicza 39 
ty „74047" Prasa, Piotr- -10. Tomczak. Zgł ">oze-

ko wska 96 nia od 17 74143 g 

MAŁŻEŃSTWO bezdziet- DOCHODZĄCA pomoc do 
ne poszuku.Je pokoju sub dziecka potrzebna na-
bkatorskiego lub przyj- tychmiast. 22 Lipca 70a 
mie w dzierżawę dom m. 14 74121 g 
(niedr'.>go), blisko Łodzi. 
Adres: Janina Górska, CUKIERNIK w Srednim p-ta Kudowa Zdrój pow. 
Kłodzko. Poste restante w ieku i eks pedientka mlo 

da po maturze - po-
MATEMATYKA - 257-57 trzebni. Oferty „74175" 
mgr Pluskowskll Prasa, Piotrkowska 96 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KIEROWNIKA sklepu części radiotelewizyjnych 
zatrudnią natychmiast z terenu m. Łodzi Za-

kłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych 
Oddział w Łodzi. 

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie średnie 

I dobra znajomość branży radiotelewizyjnej, lub 
7 klas szkoły podstawowej i długoletnia prakty-
ka w handlu oraz znajomość branży i części ra 
diotelewizyjnych. 

Warunki do omówienia w dziale spraw osobo-
wych i ewidencji w Łodzi, Piotrkowska 91, !Il 
piętro, tel. 305-38. 6046-k 

1

•11 W związku ze zmianą Zarządu Ili 
. Cmentarza Ewangelicko-Augsburskiego • 

:. na Dołach w Łodzi, Zarząd Dróg i Ili 
Ili Zieleni m. Łodzi zawiadamia wszy-

1

!"11 ~~;!~y:iobyna zai:t;;:;aw;;:i:~~:na;:! l.,, 
cmentarzu o zgłaszanie się w Miej­

skim Przedsiębiorstwie Pogrzebowym 

1

•

11 

w Łodzi przy ul. Przędzalniane] 7/9 111 

I 
pokój nr 1, tel. 324-43 (Wydział Sprze 

da:iy i Usług) w celu uzupełnienia 

ewidencji. Ili 
.,, Powyższe formalności można zała-

twiać codziennie (prócz niedziel i • 
świąt) od dnia 1 września br. w godz. Ili I 

jj od 11 do 13. 6092-k 
I ::; 11 ====li=== I==== I==== I=== I== 
INŻYNIERA CHEMII SPOŻYWCZEJ o spec. 

przetwórstwo mięsne na stanowisko kierownika 
wydziału usług chłodnic2ych, 

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW na stanowi­
skach starszych konstruktorów, 

INŻYNIEitA MECHANIKA łub TECHNIKA M r 
CHANIKA z ukończonym kursem bhp III stop­
nia na stanowisko technika d/s bhp, 

MAJSTROW (magazynierów) artykułów spożyw 
czych z wykształceniem średnim i praktyką w 
branży, 

ELEKTROMECHANIKÓW z III grupą bhp, 
MASZYNISTÓW CHŁODNICZYCH, 
SLUSARZY MASZYNOWYCH, 
IZOLOWACZA, 

starszego TECHNOLOGA, 
starszego TECHNIKA w dziale informacji nau­

kowo„tecbnicznej, 
TOKARZY, SLUSARZY (do pracy akordowej 

i dniówkowej), 
SPAWACZY, BRAKARZY, KOWALA, FREZE­

RA, MONTERA samochodowego (z II kat. prawa 
jazdy), 

KONSERWATORA urządzeń gospodarczych oraz 
ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego (z te 

renu m. Łodzi) zatrudni natychmiast Wytwórnia 
Urządzeń Komunalnych w Lodzi, ul. Okopowa 
70/106, tel. 584-70-74. 5959-k 

MURARZA, 
zatrudnią z terenu m. Łodzi Chłodnie Składo· 

we w Łodzi, ul. Traktorowa 170. Zgłoszenia 
przyjmuje dział spraw osobowych szkolenia 
zawodowego w godz. 8-15. 8054-k 

CIESLI, 

OGŁOSZENIA DROBNE ZŁOM ZŁOTA 
I SREBRA 

najkorzystniej 
sprzedasz 

·-----------------------'-"--""--"---
MURARZY, 
ZBROJARZY-BETONIARZY, 
SZKLARZY, 
MONTAŻYSTÓW konstrukcji budowlanych 

Dr 'adw1i;a ANFORO- SAMOTNI znajdą cleka­
WICZ, weneryczne, skor I we oferty małżeńskie w 
ne 16.30-19. Próchnika S prywatnym Biurze Ma­
Dt ZłOM.KuWS~J - we trymonialnym „Swatka" 
neryczne. skórne. sa:esna Ł.ódż. Piotrkowska 133 
&ta - dziewiętnasta. 
P1ot~1towska 511, orócz CAŁKOWITE urządzenie 
soból 13588 I( ~na chodzie) do produk 

w sklepach 

VERlfAS 
~ł'Vł.Uc.&.1>J..t"1A L.t•1<aay cj1 oryginalnego skayu , 
Specjahstów „ Zdrowie'· skayu-lustro z importowa Lódź, 
w punkcie usługowym nym papierem s.ilikono- ul. Piotrkowska 263 
przy Al. Ko&c1us z1<1 67 wym, kalander z agre-1 i Tuwima u. 
wykonuje operacyjne u- gatem, matrycami do pro l 
suwanie tylaków koń- aukcji folii igelitowej i Złom srebra oraz 
czy:n dolnycb, wszelk ie płytek sprze<lam. Ofer - srebro przemysłowe 
zabiegi ginekologiczne 0 _ ~::;w~~~228~' Pl'asa, Piotr- kupuje również 

POŁĄCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
Z dniem 1 lipca 1969 r. Ża!dady Przemysłu Wełnianego 

im. M. Nowotki w Tomaszowie Maz. zostały połąc:tone 
z Zakładami Przemysłu Wełnianego Tomaszów II w bu­
dowie i utworzone zostało jedno przedsiębiorstwo pod 
nazwą: 

li 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

IM. M. NOWOTKI 

TOMTEX'' 
raz przeprowadza bada- sklep „VERITAS" I 
nia h i.stopa : ol1glc• e i' ZEGAR duży. st,j<1cYJ w Pabianicach, ul. z siedzibą w Tomaszowie Maz., ul. Włókiennicza 12/18 

r;;J,ol~e. ln!or;~~ ~=~4~e~·~d~rt~;if1· Tel. -..A-rm-i•i•C-ze•r•w-o•n•e•j-34.-.1} ~~-~~~~:~~~~~-~~:~=:~~-:::~,---~ 

z terenu m. Łodzi · zatrudni natychmiast na 
budowach w Łodzi , Przeds i ębiorstwo Budowy 
Zakładów Chemicznych „Chemobudowa - Łódź" 
w Łodzi, ul. Aleksandrowska 67. 

Pracownikom zapewnia się: dobry front ro­
bót, pracę p r zez cały rok, dobre war.unki pra­
cy i płacy oraz wysokie premie z funduszu 
premiowego za terminowe i j akościowo dobre 
wykonanie zadań. Na miejscu każdej budowy 
zna jduj e się k iosk spożywczy. 
Zgłoszenia osobiste kandydatów przyjmuje dział 

zatrudnienia 1 płac codziennie w godz. 7-15. 

INŻYNIERA łub TECHNIKA MECHANIKA"";a 
stanowisko konstruktora ze znajomością kon· 
str ukcj1 maszyn dziewiarskich, 

przyjmie natychmiast z terenu m. Łodzi za­
kh1d Usług Technicznych OZSI w Łodzi, Kiliń­
skiego 87. Poszukujemy także : 

TOKARZY, 
SLUSARZY MASZYNOWYCH, 
STRUGACZA i FREZERA na staż pracy. 

te~~f~Ii~~cj i udziela dział kadr w god z. i-14t 
~098-k 
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e0'2 QDZIE J<IED~ I 
lfRDZIELA, :rr SIERP!l'Ut 

10,0Q Ola 1U1ec1 w w1eku przecł­
.s~olnym „:t..wwa, z.niwa" - a!U• 
cllowisi<o. 10.au Wiązanka me1oaU. 
10.JU liadiowa Piosenka .ł41eli11lCa. 
u.oo „łtozglosnia Harcerska". 11.40 
„Anegdoty 1 takty". 11,57 Sygnał 

lf.„ Mtedzlełne rytm„. J'f.31 PROGRAM'. • 

W AZNE TELEFONY 
lnformacJa telefoniczna 03 
Strat Pożarna 08 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 07, 400-00. soo-oo 
Informacja PKP 581-11 
Informacja PKS ~65-96 
Pomoc drogowa PZM 598-80 
Pogotowie energetyczne 33ł-31 
Pogotowie oświetl. ulic 220-89 
Ośrodek Inf. Ust. ŁZSP 398-10 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 359-15 

TEATRY 
OPERETKA - godz. 19 „Hra­

bina Marica". 18. 8. nieczynna 
Pozostałe teatry - nieczynne 

MUZEA 
MUZEUM HlS 'rORJI WŁÓKIEN 

NICTWA (Ul. Piotrkowska 282) 
czynne godz. 11-16. 18. 8. 
godz. 10-17. 

ŁÓDZKIE ZOO - czynne od 
godz.. 9-19 łkasa do 18). 

KINA PREMIEROWE 

BAŁTYK - „Damski gang" od 
lat 16 (ang.) godz. 10, 12.15, 
„Kleopa tra„ od lat 16 (USA) 
gdz. 14.30. 18.30, 18. 8. j. w. 

POLONIA - „Kalejdoskop" od 
lat 16 (ang.) godz. 10, 12.30, 15, 
17 .30. 20, 18. 8. jak wyżej 

WISŁA - „żyrafa w oknie" 
od lat I (czech.J godz.. 10, 12, 
„Pustelnia parmeńska" od lat 
lł (franc.-wł.l godz, Ił, 18 
18. 8. Jak wyżej 

WLóKNIARZ - „Przygody Tom 
ka Sawyera" od lat ll (rum.) 
godz. 10, 12, 14, 16, „Z ">ltan 
Karpathy" od lat H (węg.) 
godz. 18, 20 

WOLNOSC „Dziewica dla 
księcia" 'XI lat 18 (wł.) godz. 
10. 12.30 15. 17.30, 20 
18. 8. jak wyżej 

ZACHĘTA „Wielki wat 
Chingachgook" od lat lJ 
(niem.i eodz. 10. 12. 14, 16, 18, 
20, 18. 8. jak wyżej 

TATRY LE'l'/'OIE - „Swięty za 
stawia pułapkę" od lat 14 (fr.) 
godz. 19.30 (kino czynne tvl­
ko w dni pogodne) 
18. 8. jak wyżej 

STYLOWY LETNIE - „Kobie­
ta wąż" ')d lat 16 (ang.) i:oaz. 
19.45 (kino czynne tylko w 
dni pogodne). 18. 8 iak wyżej 

KINA ,STUDYJNE 

STYLOWY „żyć aby ży~" 
od lat- 16 lfr.l eodz 15, 17.30. 
20. 18. 8. jak wyżej 

STUDIO - „Hatari" od lat 11 
(USA) godz. 16, 19, 18. 8. „Pa­
n:enki z Rochefort" od lat Ił 
(fr.) godz. 17.15. 19.30 . :{. . 

ADRIA L. „Hrabina Cosel" od 
lat 14 (poi.) gxlz. IO, 13, 16. 
Pożegnanie z tytułem: „o­
siem i oół" od lat 16 (wł.) 2. 
19, 18. 8. jak wyżej 

CZAJKA - „Dzien, w którym 

wypłynęła ryba" (grecki) od 
lat 14, godz. 17, 19 
18. 8. nieczynne 

GUl'..NlA - .• «olekcJoner" od 
lat 18 (ang.) godz. lO, 12.1~. 
14.30, 17, 19.30. 18. 8. „Ja, spra 
w1;,dliwość" od lat 16 (czech.) 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

HALKA - „Mysie figle" godz. 
15, „Ostatni watazka" od lat 
14 (bułg.) godz. 16, 18, 20 
18. 8. - „ Wilcze echa" od lat 
14 (poi.) godz. 16, 18, 20 

1 MAJA Dwa Michały" g. 
14.30, „Elza z afry kansltiego 
buszu" od lat 7 (ang.) gxlz. 
15.30, 17.30, „Anna Karen1na" 
od lat 16 (·radz.) godz. 19.30. 
18. 8. „Elza z afry kail!>kiego 
buszu" godz. 15.30, 17.30„ „An 
na Ka.reni.na" godz. 19.30 

ŁDK - „Za froniem" od lat 11 
tradz.) godz. 15.15, „ZjaZd ro 
dz:nny" od lat 16 (węg.) g. 
17.30, 19.45 

ŁĄC:t..NO~C - nieczynne 
l\'lLODA GWARDIA - „Jak U• 

Krase mil~on dolarów" oc1 lat 
14 (USA) godz. 10. 12.15, 14.30, 
17, 19.30. 18. 8. „Na tropie So 
kola " od lat 14 (niem.) godz. 
IO, 12.30, 15, „Siedem razy ko 
b ,eta" od lat 18 (wł.) IP<lz.. 
11.30, 19.30 

MUZ.A - „Rz<>ezpospolita bab 
ska" od lat 14 (pol.1 godz. 
15, 17.30, 20, 18. 8. jak wyżej 

OKA - F'ilm dla zołnierzy służ 
by zasadn. (seans zamkn.) g. 
10, „Skok" od lat 16 (poi.) g. 
16, 18, 20, 18. 8. „Skok" godz. 
16, 18, 20 

POLESlE - „Arsen Lupin con 
tra Arsen Lupin" od lat 14 
(franc.) godz. 15, 17, 19 
18. 8. Jak wy:i:eJ g. 17, 19 

PR.t;l>DW 101'>/'0lE - „.Na szlaku 
wojer>nych przygód" od łat li 
(cze;ki) godz. 16, „Sekrety 
wiernych zon" od lat 18 (wł.) 
godz. 17.30, 20, 18. 8. j. w. 

PIONlER - „Wesołe miastecz­
ko" god2'- 15, „Angehka wśród 
puatow" od lat 16 (franc.) 
godz. 16, 18. 20, 18. 8. „Ange­
lika wśród piratów" godz. 16, 
18, 20 

POKOJ - „Przygody żabki" g. 
15, „Pan Wołodyj')Wski" od 
lat 14 (poi.) godz. 16, 19, 
18. 8. - „Pan Wołodyjowski" 
godz. 16, 19 

R"'KORD - „Pierwsza wypra­
wa" godz. 10, li, „Przygoda z 
p.osenką" od la·t lł (poi.) g. 
12.30, 15, 17.30, 20, 18. 8. „Ber­
lin" od lat 11 (radz.) godz. 
10, 12, 14, 16, „Dziesięciu ma­
łych Indian" od la.t 16 (ang.) 
g-xlz. 18, 20 

ROMA - „Błękitny kaczorek" 
godz. 10.30, 11.30, „Tes·tament 
agi" od lat 14 (węg.) godz. 
12.30, 15, „życie złodzieja" od 
lat 16 (franc.) godz. 17.30, 20, 
18. 8. „Testament agi" godz. 
10, 12.30, 15, „życie złodzieja" 
godz. 17.30, 20 

SO.TUSZ - „Urodzinowy wie­
czór" godz. 141 „Fantomas con 
tra Scotland Yard" od lat 14 
godz. 15, 17.1~. 19.30. 18. 8. -

cz.asu l nejnal. 12.05 Dzienmk. 
„Fya~t;,r;ia;odz. c'f,;,t.r~9 . 15 Scotland l~.15 Tropami ludu 1 plesm. 1;!;15 
STOKI _ „Koncert" god„„ a, Nowosc1 programu lll •. 14.~ „.R~­

„Ryszard Lwie se,rce i l<rzy- diowy m.i.gazyn „przeboJOW • H.ao 
żowcy" 00 la•t 14 (USA) godz „ W Jezioranacn • 15.0U Koncert 
15, 17.30, 20, 18. 8. „.Ryszard ~;rc:ren •. lti.OU Wiadomoscl. lti.05 
Lwie Serce I krzyżowcy" a:. 1ygodmowy przegllld wydarzeq 
15, 17.30, 20 mlędzynarodowycn. l6,2G „Ostat-

SWIT - „Dziadek 1 fajka" g. nia miłosc . Napoleona" - słuch, 
14, „Agen~ o dwóch twarz.ach" 17.40 Me1odie srebrnego ekranu. 
od lat 14 (ang.) godz. 15, 17.30, 18.00 Wyniki Toto-Lotka oraz re.-
20, 18. 8. „Przygoda z piose.n gionalnych gier liczbowych. 18.0o 
ką" od lat 1-ł (poi.) godz. 15.30, J:'arada orkiestr tanecznych. 19.00 
17.45. 20 Kabarecik reklamowy. l~.15 „Przy 

TATRY - Bajki: „Roztrzepany muzyce o sporcie". 20.00 Dziennik 
wróbelek", .,Pies i kottt, ,,Jf: wieczorny. :.w.10 „O czym mow1ą 
drek", „żyrafa" godz. 10, 11, w świecie" 20.25 Wiadomości spor 
12,_ 13, 14, 15, 16, „17, „O dwie- towe. 20.30 „Matysiakowie". 21.00 
dziny prezydenta od lat H Gra Orkiestra Taneczna PR pd. 
l(>Ol.) gxlz. 18, 20, 18. 8. _Baj- E. Czernego. 21.30 Zespół Dzie­
k1 - godz. 16:, 17, „Odw1edz.l wiątka, 22.00 „Przeboje starej 
ny prezydenta g. 18, 20 warsz.a wy". 23.00 li wydanie dzien 

DYZ UR Y APTEK nika wieczornego. 23.10 Orkiestry 
Pl. Wolnosci 2, Piotrkows.ka zapraszają do tanca. 24.00 Wiado­

i7, Dąbrowskiego 89, Przyby- mości. 
szews><•ego 41, Gaanska 90, ::;por 
na 83, WieLkopolska 53-a, PROGRAM Il 

„Klaudiusz I Messalina" - odc., 1.20 Program dnia. 8.SO Wia 
pow. R. Gravesa. 17.łO Mój magne ct.omości. 8.35 Fa.la S6. B.45 Kwa 
toton. 18.00 Ekspresem przez dorans melodii. 9.00 Pieśni 1 tań· 
świat. 18.05 Polonia śpiewa. 18.20 ce Rumunii. 9.30 Wiadomości 9.35 
Szlakiem Kopernika - rep. 18.35 1 Fragm. baletu wiedeńskiego -
Kronika zespołu „Skaldowie" •• „Krem śmietank:>wy". 10.00 W 
19.00 Zabieg" - słuch 19.30 Mini- różnych rytrna.ch i nastrojach. 
max "20.00 „Szekspir nad Mamra 10.25_ „W .Tezioranaeh". 10.55 Zna 
mi" - aud. rozrywkowa. 20.20 kom1ty skrzypek - Leonid Ko­
W A Mozart - Symfonia C-dur gan w nagraniach solistycznych,, 
„Linz;'. 20.55 Nasza Palska Repor kameralnych I z <>rk. 11.57 Sy­
terska. 21.25 Melodie z autogra- gnał cza~u. i hejna!. 12.~5 Z kra 
tem st. Mikulskiego. 21.50 c. ju I ze sw1ata. 12-2'.' P1esnl kom 
Monteverdi „Koronacja Ji'oppel". pozytorów bułgarsk~ch. 12.40 (Ł~ 
22.20 Fakty dnia 22.08 Gwiazda Program -: komunikat~. 12.~," 
siedmiu wieczorów - „The New (L) „Melodia, rrtm i piosen~a,,' 
eh · t M' t 1 " 22 20 0 Io 13.15 łŁ) „5 mmut o sporcie • 

ris Y ms re s · . · · „ - 13.20 (L) „Mikirofon w służbie rol 
wa.eh pere_ł, matriar~~acie i nictwa''. 13•30 (l:.) 10 mi.nut z 
świątyni tysiąca kolumn,; 22.35 Z zesp. Lud. st. Nawr?ta. 13.40 
opolski.ei;o „Kabaretonu .• „ 23.00 „Nasz kochany Jurek" - fragm. 
„Opowiescl kanterberyjskie Chan opow. 14.00 Wiadomości.. 14.05 B. 
cera. 23.05 Muzyka nocą. 23.50 Na Smetana: „Wełtawa" - poemat 
dobranoc gra Fats Waller. symton. 14.20 Nowe piosenki 
PONIEDZIAŁEK 18 SIERPNIA „Synk_opy". 14.40 „ Wyrąbai11.'f 

• chodnik" - fragm. l>O'W· 15.00 
PROGRAM I Mistrzowie klasycyzmu. 15.50 Z 

18. 8. 
Piotrkowska 193, .Ta.racza 32, 

N1c1arn1ana 15, R. Luksemburg 
51, Gdanska 21, Lanowa 129/131. 

I.Ot Wiadomości. 8.10 „Pi«:ć ml cyklu: „Szklane Zagłębie". 16.00 
nut o gospodarce". 8.15 Piosen- Dziennik popołudni.owy. 16.10 Me 
ka dnia. 8.19 Melodie na dzień lodie I piosen.ki Budapesztu. 

8.00 "Moskwa z melodią i pio- dobry. 8•39 Gra Wojskowa Ork. 16.43 (Ł) Omówienie programu. 
senką słuchaczom polskim" 8,30 Dęta Okręgu Pomorskie&'>. 9 ,00 16.45 (L) ..-.ktualin'>Śei łódzkie. 
Wiadomości. 8.35 „Radioproble- c. Saint-Saens: Suita algierska. 17.00 (Ł) „Gdzie nocowaćT" -
my". 8.45 (Ł) Program dnia. 8.50 9,20 Koncert rru:ry'Wkowy. 10.00 rep, 17.15 (L) Nowe nagrania 

DYZURY SZPITALI (l:.) Ko11:cert życze~i. 9.55 (Ł) „Spoj Wiadomości. 10.05 „Sława I chwa Ork. Ma•ndolin.istów ŁRPR. 17.~~ 
1 Klinika Poł.-Gin. im. Curie· rzenia 1 retleksJe' magazyn, ła" - odc pow J Iwaszldewi- (Ł) Polscy piosenkarze: Iga Cem 

Skłouowskiej, ul. Curie-Skło- 10.15 (Ł) Poranek literacko-mu- cza. 10.25 Polska· m"uzyka opero- brzynska I Wojciech Młynarsk i . 
dowskiej 15 _ przyjmUJ·e rodzą zyczny. 11.42 (Ł) Program tygod- wa. u.oo „Koncert bez tytułu". 17.55 (Ł) Felieton. 18.10 (Ł) Radio 

nia. 11.57 Sygnał czasu i hejnał., U.ł5 Porady praktycz-e dla ko- reklama. 18.20 „Sonda „ - Pt'2e-o 
ce i cnore ginekologiczn;e z 1 "' 1 _,.., E h 
dzielnicy Górna oraz z dzielni- 12.05 „Siedem dni w kraju na biet. 11.57 Sy!§ll.ał czasu i hej- g ąd s""'.-ekonom. 19.00 c a 
cy Bałuiy z rejonowych porad świecie". 12.30 Poranek muzyki na!. 12.05 z kraju i ze świata. dnia. 19.17 Nowimy 1 ne>win·ki mu 
m „K" z ul. Bydgoskiej i Tu- operowej 13.31 Koncert w słoń- 12.25 Ke>ncert z pe>lonezem. 12.45 zyczne. 19.30 „Potop" - odc. 
roszowskiej. cu, deszczu i gwiazdach. 13.55 (Ł) I Rol.ni.czy kwadrans. 13.00 z ży- pow. H. Sienklewl.cza. 19.5'7 Meb 

11 &linika Poł.-Gin. AM, ul. „Program z Dywanikiem". 15.00 cia Zw. Radzieckie1p. 13.20 „Wieś die ro.zrywkowe. ~.10 Ko.nc@rt 
Sterlinga 13 _ przyjmuje rodZ.ll „Niebieska chusteczka" - słuch. tanezy I śpiewa", 13.40 „Więcej, symfonlc1my - retransm. festi­
ce i chore ginekologicznie z 15.45 Niedzielne rendez-vous. 16.00 lepiej, taniej". lł.00 Rep. lliterac wa'1u w Bergen. 20.~ Nota~nik 
dzielnicy Srócimie.ście z rejo- (Ł) Wyniki losowania „Kukułecz- ki pt. „W moim mieście". 14.20 kulturalny. %0.55 D. c. koncCTtu. 
nowych poradni „K" Nowotki ki". 16.02 (L) Koncert Ork. Man- Z nagr~ń a.rt:tstów rumuńs!ći~h. 21.49 Chwila poerji. 31.Sł Melo~ 
60 i Kopcinskiego 32 oraz z dolinistów ŁRPR. 16.30 Koncert 15.00 Wiadomosc1. 15.05 Godzina die rozrywkQIWe. 2'2.00 Z kraju l 
dzielnicy Bałuty z rejonowych Chopinowski - w progr. Mazur- dla dziewcząt i chłopców. 16.00 ze 8wiata. %2.2'7 Wlad. sportowe. 
poradni „K" z. ul. Ma.rynar- ki w nagraniach w. Kapelll.a. 17.00 DzieMlik . popołudniowy. U.10 22.30 Kog<> usłyszymy w ~ 
sklej i Libelta. Wiadomości. 17.05 warszawski Ty- „Popołudnie z młodością". 18.00 cie. 23.00 Zapraszamy do „ ta~:Ó 

Klinika Poł.-Gin. WAM, ul. godnik Dźwiękowy. 17.30 Rewia Wiadomości. 18.05 „Bał>tycka wach J 23._30 Gra ~espół „Metrum • . 
M. Fornalskiej 3'1 - przyjmuje piosenek. 18.00 „Ci z Moulin Rou- ta". 18·20 „Przeboje młodzieżo- Wiadom'>Ści. 
rodzące i chore ginek?logicz- ge" - słuch. 18.32 Gra Ork. Mar- we dawne 1 nowe"• !8.50 Muzy- PROGRAM m 

ka i aktualności. 19.15 „z księ-
nie z dzielnicy Polesie, z dziel- tina. 19.00 Wiadomości. 19.15 3 X 15 garsklej lady". 19.30 „Radbwe 17.„ Program wieczoru. :1'1.95 
nicy Sródmieście z Rejonowej orkiestr i zespołów wokalnych w studio Pi.osen·ki". 20.00 Dzienni·k Quodlibet - czyli co kto lubi. 
Pocadni „K" Piotrkowska 107 i rytmie tanecznym. 20.00 Wieczór wieczor·ny. 20.25 „Przeboje z 17.30 „Kla'lldiu!>z i Messalina" -
269 oraz z dzieln!cy Bałuty z literacko - muzyczny „Goździk l myszką" Wiednia 1 Rzymu. 20.47 odc. pow. R. Gravesa. 17.łO Nie 
Rejone>wej Poradni „K", ul. szpada". :n.30 (Ł) „Przeboje sta- Kronika spor·towa. 2i.00 „Na- ty~ko melodia. 18.'00 Ekspresem 
z. Pacanowskiej. re 1 nowe". 22.00 Wiadomości. ukowcy _ rolnikom". 21 .25 „Pięć przez świat. 18.05 Tydzl.eń na 

Szpital im. H, .Jordana, ul. 22.05 Ogólnopolskie wiadomości milllut 0 wyd1-0waniu". :n.30 Ka UKF. 18.2U Miedziane słońce -
Przyrodnicza '1/9 - przyjmuje sportowe I wyniki Toto-Lotka. lejdoskop kulturalny. 22 .oo „Wie gawęda, 18.30 Roman Waschk<? i 
rodzące i . chore ginekologicznie 22.25 (Ł) Lokalne wiadomości czorny ke>ncert ży>ezeń milośn·i- jego płyty. 19.00 „Za•klęty dwor" 
z dzielnicy Widzew ?raz z dziel sportowe. 32.35 Niedzielne spotka ków muzyki powaimej". 21.40 - odc. pow. 19.30 „Maj W Pa„ 
nicy Bałuty z rejonowych po- nia z muzyką. 23.35 .Tazz na do- Transkrypcje l.nstrumentakle poi ry:i:u" - śpiewa Claude Mouga­
radni „K" z ul. Snycerskiej l branoc. 23.50 Ostatnie wladomoś- skich pl'.l6enek gra Pe>znańska re. 19·45 l:l 0 sporcie, 20·00 Pierw 
Sędziowskiej. cl. 24.00 Hymn I koniec audycji. 15 Radiowa. 23.00 łI wydanie sze •'>broty. 20.20 „Pięta A<:bille-
Swiąteczna pomoc lekarska: dziennika wiec2lDrnego. 23.10 Re- sa" - a.ud. rozrywkowa. 20 35 

dz ielnica Sródmieście - Piotr- PROGRAM Hl wia piosenek. :/l3.~ .T. Brahms: Płyty nasze l naszych przyja-
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 1 sonata e-moli na wiolonezelę ciół. 31.00 Kalejdoskop Posejdo-
- z. Pacanowskiej 3, tel. 541-96, 14.0I Program dnla. 14•05 Prze- I fortepian. >4.911 Wiad<>moścl. na - magazyn. 21.20 Muzyka li 
Górna Lecznicza 2/ł, tel. boje na start. 14 25 Peryskop - jednej płyty - Teresa Tutlna.~. 

440_62, P">lesie _ Al. 1 Maja 42, przegląd wydarzeń tygodnia. 14.45 21.łS P. Cza·tkowski „Dama 
tel. 305-83. Widzew _ Sip•tal- Powracająca" melodyjka - „My ~--------------'"! Pi.k<J1Wa". 22.00 FaJrty dnia. 22.08 
na 6, tel. 271-53. Zgłoszenia na oryve:;t angel • 15.05 „WySl?a kar- Gw.ia7.da siedmiu wieczorów 
wizyty w domu w godzinach łow - opow. 15.~ Zw1er~nla Louis Armstr0C1g, 22.15 Nie czy-
10-16, ambulatoria czynne do prez.entera; 15.~ „Nie dokazuj - tailście - .te j)OS!U<:hajcie. 22.35 
godziny 17. Zabiegi p!elęgn.iar- czyli savmre vivre w piosence. Pe>Zegnanie z " grupą The Cream. 
skie wykonuje się w tych 116.00 Jak to było naprawdę? - ptdaJ"e•y Ili SłFllil 2 123.00 „Opowieści kanterberyjskie" 
pimktach w godz. 8-18. Zglo- zamach na Aleksandra II. 16.35J 111 Chaucera. 23.05 MuzJ"ka nocą. 
szenia na zaqiegi w domu w Duar:e Eddie - gitarzysta zapom j 23.50 Na dobran'>C śpiewa Mi.che 
godz. 5-18. niany. 16.50 Biała Chmura - rep.--------·-------·· le T«r. 
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35 proc. BOHIFIKAlY udzielaią sk\e~l MRD ltt. W'ól\enn\czymi 
Więckowskiego 3 
Piotrkowska 51, 87, 317 
Wł. Bytomskiej 58 

Zgierska 22 
Próchnika 5 

Zaolziańska 1 

PRZY ZAKUPIE 

• I • 
ZAOPATRZENIE Z WOJEW. HURTOWNI TEKSTYLNEJ 
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- Co pana do niej przywiodło? 
- Przypadek. Chciałem zadzwonić. W in· 

nych lokalikach telefony były umieszczone na 
ścianach, bez kabin. 

- Co dalej? 
Komisarz zreferował okoliczności wyjazdu 

Omera pociągiem do Poitiers, napomknął o 
stosunkach gospodyni z Antonim, chłopcem 

z rikszą, nit: pomijając zagadki blizn ułożo­

nych w półksiężyc. 

- Więc mówi pan, że ta kobieta nde wie­
działa, czy mąż ma blizny? I daje pan temu 
wiarę? 

Tym pytaniem sędzia przerywa posłucha­

nie. 

- Prawdę mówiąc, Maigret, nie mogę po­
jąć, dlaczego nie przyprowadził pan tej ko­
biety 1 chłopaka do swego biura i nlie pod­
dał ich przesłuchaniu, jak to się normalnie 
robi? Spodziewam się, że nie uwierzył pan 
ani jednemu słowu z tego, co panu opowia­
dała? 

- To nie było konieczne. 

- Twier.dzdć, że nie wie, qokąd wyjechał 
jej mąż i kiedy wróci._ 

Jakże mógł Comelieu, urodzony I pędzący 
życie w apartamencie przy Rive Gache na­
przeciw ogrodów Luksemburg, wczuć się w 
mentalność Calasów? 

To już nie odgrywało żadnej roli: zapałka 

błysnęła w palcach komisarza i z fajki uniósł 
się wonny dymek. Comebieu spojrzał groż­

nie, jak zawsze, gdy ktoś ośmielił się palić 

w jego gabinecie, lecz Maigret był zdecydo­
wany cierpliwie nie przyjmować tego do wia­
domości. 

- Możliwe - przyznał - że wszystko, eo 
mi powiedz.dała, było kłamstwem. Możliwe 

także, że mówiła prawdę. Wyłowiliśmy z ka­
nału kawałki ciała bez głowy. Są przesłanki, 

że należą do mężczyzny w wieku od czter· 
dziestu pięciu do pięćdziesięciu pięciu lat. Jak 
dotąd, nlic nie pozwalało go zidentyfikować. 

Iluż takich mężczyzn zniknęło w ostatnich 
dniach, ilu wyjechało bez oznajmiania dokład· 
nego celu swojej podróży? Mam zaraz wzy„ 
wać na Quai panią Calas i traktować ją jak 
podejrzaną dlatego. że ma zwyczaj popijać 

w skrytości i że wzięła sobie za kochanka 
młodego tragarza z rikszą, który uciekł na 
widok policjanta? Jak będziemy wyglądać ju· 

tro, a może za godzinę, kiedy odnaleziona 
głowa nie okaże się głową Calasa? 

- Kazał pan obserwować jego dom? 
- Judel z X Okręgu postawił na wybrzeżu 

jednego ze swych ludzi. Wczoraj wieczorem 
p,o obiedzie sam zleciłem obserwację. 

- Nie ma pan żadnych nowych odkryć? 
- Nic konkretnego. Wypytałem pewną licz-

bę tamtejszych prostytutek. Atmosfera dziel· 
nicy nocą jest całkiem odmńenna od tej, ja· 
ka panuje za dnia. Chciałem się dowiedzieć 

przede wszystkim, czy nikt nie kręcił się w 
okolicy kawiarni i ez7 czegoś nie słyszano. 

- I eo? 
- Nie szczególnego. Jedna z dziewcząt prze-

kazała roń wiadomość, której nie zdążyłem 
jeszcze sprawdzić. Według niej Calasowa ma 
jeszcze jednego amanta, jegomościa w sile 
wieku, o rudych włosach, który, jak się wy­
daje, mieszka w tej dzielnicy albo w niej 
pracuje. Dziewczyna jest eo prawda pełna ża„ 
lu. Utrzymuje, że właścicielka kawiarni 
krzywdzi je wszystkie. „żebyż jeszcze - skar­
żyła się - kazała sobie płacić, można by sie­
dzieć cicho. Ale u niej to nic nie kosztuje. 
Jak który ma chęć, wie gdzie iść. Gospodarz 
nogi za próg i gotowe. Pewnie, że sama nie 
widziałam, ale wiadomo, że ona nigdy nie 
mówó nie". 

Comelieu westchnął boleśnie, słysząc po­
dobne bezeceństwa. 

- Zrobi pan, eo pan zechce, Maigret. Ale 
dla mnie wszystko jest jasne. I nie chodzi tu 
przecież o ludzi, z którymi trzeba się obcho­
dzić w rękawiczkach. 

- Zobaczę się niedługo z Calasową. Będę 
się widział również z jej córką. Wreszcie, 
mam nadzieję otrzymać wiadomość na temat 
tożsamości ciała od pielęgniarek, które pięć 
lat temu asystowały przy op-eraeji Calasa. 

W tej sprawie tkwił pewien ciekawy szcze­
gół. Ubiegłego wieczoru, wałęsając się jesz­
cze po dzdelnicy, Maigret wstąpił znów na 
chwilę do kawiarenki. Pani Calas drzemała 
na krześle, podczas gdy czterech gości grało 

w karty. Zapytał ją, w jakim szpitalu Omer 
operował sobie wyrostek. 

Wedle tego, eo komisarz wiedział, Calas nie 
należał do hipochondryków, lękających się o 
zdrowie, nękanych strachem przed śmiercią. 
Nie miał podstaw do podejrzeń dotyczących 
przebiegu operacji, komplikacji, ryzyka. Dla­
czegóż więc gotów był wyasygnować dość 
znaczną sumę, by poddać się zabiegowi w 
utrzymywanej przez zakonnice, prywatnej kli· 
nice Villejudf? Lapointe powinien tam właś­
nie być o tej porze I nie będzie zwlekał z 
przekazaniem telefonicznego raportu. 

Tu nie chodzńło o ślamazarność, a tym bar­
dziej o litość. Ale było niepodobieństwem 
wytłumaczyć to Comelieu. Zamyślony Maigret 
czuł, jak z minuty na minutę pogrąża się 

w obcym świecie, tak różnym od świata dni 
powszednich, który mu towarzyszył. Czy mała 
kawiarenka i jej mieszkańcy mieU coś wspól­
nego z ciałem wrzuconym do Kanału Saint. 
Martin? 

(20) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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